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wychodzi codziennie o godzinie 1-ej popołudatu z wyjątkiem N PRENUMERATA: 
siedzieli i dni świątecznych. Cena egzemplarza i 1-4 
Biura Redakcji i Administracji ulica Podwale 3, — ' miejscu we Lwowie bez dostawy . . . . « «1 « 1 1... |. WO Mk 
Ekspedyoja miejscowa i zaimiejscowa ul. Czarnieckiego t2, ae wincji we Lwowie z dostawą .. . «. « « a 2 1 5 1 ra 1 | 506: — Mk 
Egzemplarze gazety do mabycia w Ekspedycji w. Czarnieckiego 12, j pro ; z przesyłką pocztową w Polsce . . .. 7 |. 500— Mk 
w būr:s dzienników 5. Sokołowski i Ska Jagiellońska 7, w biu- z przesyłką pocztową w innych państwach”. . 650'— Mk 


cacb dzienników i trafikach. — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.Q.Nr.141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji Nr. 73. 


ETERU 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow- 
skiej”, Lwów, ulica Padwałe =, w godzinach od 6—2 i 5—7 i buro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiełtońska 7, 
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Prezydenta | Ministrów w Krakowie. 


Dr. Ponikowski wystąpił przeciwko wszelkiego rodzaju egoizmowi. — Przestrze- 

ga? przed lekceważerłem władzy. — Potępił odsuwanie się inteligencji od udziału 

w życiu państwowem, — Zapowiedział walkę z drożyzną. —  Nawoływał do za- 
niechania walk partyjnych. — Wilno musi połączyć się z resztą Polski. 


utanowisko Rządu w sprawie ruskiej. 


PRZYJAZD PREMIERA DO KRAKOWA. kredytu, ani pokrycia, tembardziej nie uczyni te-| wspomniał o prądach, które w Krakowie panowa- 
W sobotę o godz. 8 min. 30, przybył do Kra- | 90 w chwil, gdy l ty, o szkole historycznej, zaznaczył, że w odradza- 
kowa premier Ponżkowski w towarzystwie dyre-| przy zamierzeniach Rządu stanie w ijednoli. | iacei się niepodległej Ojczyźnie, jako wvchowawca 
ktorów departamentów  Prezydjum Rady Mini- tym froncie opiuja publiczna. i polityk musi iść 
a Studzińskiego i Giefżyńskiego, oraz dyre- Dalej podkreślił mowca potrzebę doprowa- torami Kalinki i Szajnechy 
ora Departamentu Ministerstwa Wyznań i O-|dzenia dor ównowagi budżetu i ostateczne sta- 
światy p. Złobickiego. i À i bilizacji marki polskiej. Gabinet Prezydenta Mini- 
Na powitanie Premiera przybył Wojewoda strów, który za hasło postawił sobie uzdrowienie 


i krytycznie patrzeć na sprawę. Niezdrowy jest 
nadmierny szowinizm, który wszystko u siebie ide- 


Gałecki z zastępcą Kowalikowskim i starosta | finansów państwowych i podniesienie intensywno. | 2UZuie, A obcych z góry potępia. Krytykę nałeży 
Baalem, prezydium Rady miejskiej z prezydentem! | soj pracy, znajdzie w Krakowie poparcie wszyst- | StoSoWać przedewszystkiem do swego postępowa. 


Pederowiczem, generalicja, profesorowie Uniwer- |p;c parti. nia i do swego stosunku do Państwa. Krytyków u 
Sytetu, Akademii rolniczej itd. nas nie brak, ale stosują oni krytykę tvlko do m- 
Po nadejściu pociągu, orkiestra odegrała Hymn nych. He się słyszy w społeczeństwie narzekań na 
Narodowy. Na dworcu powitał Premiera Wiojewo- każdego człowieka czynu. ale rzadko kto zadaie 
dą Gałecki i przedstawił przybyłe na powitanie o- sobie! pytanie, co uczynił, aby Państwo Polskie b- 
sobistości Premier złożył wizyty Wojewodzie i ło sindi bazate Tyme asem 
ks. Biskupowi Sapieże, zwiedził szkołę powszech- 
ną, gimmazjiwn w Podgórzu, a o g. 12 udał się do 
Wieliczki celem zwiedzenia salin. 


ZWIEDZENIE SALIN W WIELICZCE. 


U wziazdu do Wieliczki ustawiona była 
brama trymnfalna. Przybycia Prezydenta Mimi- 
Strów oczekiwali licznie zebrani przedstawóciele 
władz miejskich, zarządu salin, qimnazjum i msty- 
stycyj. 

Burmistrz miasta p. Ajwas powitał dostoj- 
nego Gościa, przemową. — Po śniadaniu u bur- 
mlstrra dr. Pomikowski zwiedził dokładnie saliny 
— a o godz. 5 popołudniu powrócił do Krakowa. 


Mowca podziękowa! w serdecznych słowach 
za przybycie prezydenta Ministrów do Krakowa. 

Na powyższe powitanie odpowiedział Prezy- 
dent Ministrów dłuższą mową, podaną poniżej 
którą zebrań przerywał: kilkakrotnie burzlitiwymi 
oktaskami. 


Mowa Premjera. 


Mowca na wstępie zaznaczył, że uważał za 
wewnętrzną potrzebę i obowiązek złożenia wizy- 
ty w charakterze kierownika rządu przedcwszyst- 
kiem prastarej stolicy Piastówi i Jagiellonów, któ- 
ra, utraciwszy znaczenie siedziby rządu, odgrywa- 
ła zawsze wielką rolę w Życiu duchowtem Polski. 


wszelka poprawa zacząć się musi od jednostek, 


z których przecież społeczeństwo się składa. lm 
bardziej będa one dbały o autorytet rządu. o dobór 
Sejmu, o poszanowanie władzy, tem lepiej będzie 
się powodziło Państwu i w Państwie. 

Jestem z natury optymistą wytwodził Premier, 
zawsze się staram widzieć iashe punkty, a nie 
przerażać się ciemmnemi plamami. ale niestety mu- 
szę wyznać, żę z tej wysokości, na którą wyniósł 
mnie zbieg okolicznościsże stanowiska kierownika 
Rządu widzę wiele objawów złych i niepokojących. 
i w Pragnę tu stwierdzić przedewszysikieni jak bar- 
Premier podniósłszy dzo siłnie zakorzeniony jest w naszem spoleczeń- 

zasługi Krakowa w życiu narodowem stwie egoizm i to y - 


ZAZIE ZZL 


POWITANIE w SALI KRAK. RADY MIEJSKIEJ. 


O godz. 6 popołudniu odbyło się w sali Ra- 
dy miejskiej w Krakowie uroczyste powitanie P. 
ezydenta Ministrów, w obecności Kcznei zgmo- 
Mądzonych reprezentantów władz i wybitnych 
*wateli miasta Krakowa. 
Mowę powitalną wygłosił p. prezydent mia- 
í Jan Kanty Federowicz, zaznaczając, że Pa- 
Se „Prezydenta Ministrów czeka praca możc nie 
Eg od pracy jego poprzedników, którzy 
«.. Jl podwaliny pod pierwsze idee pańistwowo- 
„! a wspólnie z społeczeństwem stawali do walki 
a zabezpieczenia niepodległości narodu. 
Mowca Pea potrzebę pracy enerzicznej 

l, zaznaczając, że 
i Spy społeczna pragnie ładu i porządku 
34 może liczyć na poparcie Sejmu, który 
agdy nie odmówił „Ministrowi Skarbu ani 


ZNAJDUJĄCE SIĘ W LuSUŚNIE POD GRODNEM 
Płuczki do piasku, 
Mieszadła, 
Beżoniarki, 
« Części łamaczy kamieni, 
Szmele żelazny (pyty fundamentewe | belki), 
Prasy hydrauliczne. 
Rury parowe i wodne; 


nędą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demohiłu 
Wojskowego „DEMAT w WARSZAWIE, ul. KRÓLEWSKA Nr. 23. 
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wsreikiego rodzaju egcizm ke tei kitury brak i to jest przykre, a dla Paŭ- 

osobisty, stanowy. cecizmi partyjny. Każdy wycią-|5fwa niebezpieczne. Jeżeli to mówię do Fanów, 
ga rekę do pansima i żąda pomocy. Skasow aliśmy to proszę uu tego nie brać za złę, bo może braku 


etaty ekonomiczne. ale pozostał jeszcze iunv eta-|POcZUCIa państwowego i ofiarności dla Państwa 
tyzm w naszem społeczeństwie, bodaj, jeszeze ,PAlHskej można zarzucić Krakowowi. 
zroźniciszy. Teraz chciałbym zwrócić swe słowa do Pa- 


nów bezpośrednio. Niepokoi mnie dotychczasowa 
abstynencja polityczna, apatia, 
!  odsuwanie sie wiekszości inteligencji od cZyit- 


nego udziału w życiu państwowem, 


Jedna warstwa przed drugą zabiega o pomoc 
państwową, 

dewodzac. że ona wiaśhic jest najważniejszą czę-, 
po W: iria qe Lecz, gdy trzeba płacić po Wiem, że pochodzi to z poczuc ia słabości li- 
okazuje sie. że warstwy pretendujace do roli, czepncj, ra tak jaskrawo wystąpiła podczas 
dominującej w Państwie wivbitnie redukują. swój! przeprowadzonych wyborów do Siemu. Wiem tak 
udział w ciężarach, że, że drugim powodem jest ciężkie stanowisko 
Takiej podwójnej miary stwarzać nie wołno Kto! ekonomiczne i konieczność walki o byt, która wo- 
chce mieć pierwszeństwo w prawach. niechże teżjbec szalejącej drożyzny calkowicie pochłania 
przodwie w ofiarności na rzecz Państwa. czas i czyny pracowników umysłowych. Wiem to 
Polska jest demokratycznem państwem. Wszy-| wszystko i wyzmaję, że nie posiadam w rękach 
sey korzystają m! równej mierze z dobrodzicistwj Środków materialmych, którchy przyczyny tego 
iei ustroju. zjawiska raxiylcalnic usunąć mogły, ale zapewnmiem 


Wszyscy muszą brać odpowiedni udział w dźwiga- | BĘ: że sprawy te leżą na sercu zarówno minie, 
„ga z ` i iak i całemu Rządowi, to też nimo zasady oszczę_ 
niu ciężarów państwowych. N Dn, a 


dności 
Dlatego rząd wystąpił projektem daniny i| Rząd wniesie w najbliższym czasie ustawę do 
rrzygotowuje szereg ustaw podatkowych. Sejmu norinuijącą uposażewie profesorów wyż- 
Akcja sanacji skarbu naszego 


szych uczelni, 
zainicjowana przez Rząd. wydała już pewne rezul- | których dotychczas wynagrodzenie było bardziej, 
taty. Kurs marki polskiej w, stosunku do innych 


niż skromne. 
walut podniósł się o 150.-.300 proceńt. dzięki róż- O urzędnikach państwowych 
nym) sprzyjającym okolicznościomę ale także nie | 


Rząd myśli również, a mam nadzieję, że podwyż- 
bez wpiywu zarządzeń skarbu. Dziś może być mo- ki ostatnie w związku z zarysowującą się zniżką 
wa iuż nie o niebezpiecczeństwie spadku waluty, j cen produktów pierwszej potrzeby. przyczynią się 
daiącem się we znaki przez dwa lata, lecz raczej o dó polepszenia ich bytu. i 
obawie przed zbyt gwałtowną zwyżką waluty. A 4 Ww sprawie walki i R m, Ta, 
Deis staraniem rządu iest ząd wywiera presję moralną na producentów i 
j stabilizacia E ik polskiej a kupiectwo, ale jeżeli ona zawiedzie, Kząd nie co- 
r s . X i fnie sie wobec złych obywateli przed presią karną, 
moj gie trwałej podstawy dla stosunków pro- bo nie można dopuścić do tego, aby w demokra- 
dukcji i wymiany. tycznem państwie i cywilizowanem społeczeń- 
Chce ru podkreślić, były słowa Premiera, że 


stwie jedni tuczyłk się, rośli i prosperowali ko- 
program ten jest realizowany i że znać jego wyni- 


| sztem innych, i to tych, którzy są niezbędni dla 
ki. że zatem zapowiedź Rządu nie była czczą fra-| Państwa i narodu. kosztem jego warstw oświe- 
zeologią. 


conych i twórczych: 

a Premjer, wspomniawszy o liście wysłesowa- Pragnę podnieść ducha wśród kół inteligencji 
"ryk" de Marszałka Sejmu. zaznacza, że ieżeli proa| apelem, aby nie zasklepiała, się wyłącznie w pracy 
"jektv rządowe, być może niedoskomałe, poprawia- | zawodowej i prywatnem życiu. Owszem bądźmy 
ne i udoskonalane jak sie dziecie obecnie w ciałach dobrymi fachowcami i pielęgnuimy cnoty rodzin- 
dęliberujących. obawia się. że wiara i zapał ogólny |rne, ale współcześnie uspołecznionemu obywate- 
do uratowaniu skarbu polskicgo mogą być ostu-|lowi to nie powinno wystarczyć, Z drugiej strony 
dzone. Państwo w okresie organizacji, ustalania ustaw 

Nasz Sem — prawił mówca — „PART o tem | prawnych i ideowych, w okresie, który na długie 
pamiętać, aby nie wypadło tak, Ż 


łata położy piętno na ustroju urządzenia, tendem- 
w dażeniu do idealnie ah rozkładu ciach rozwojowych, w takim okresie 
daniny 


Państwo nie może się obejść bez Żywej, cią- 
i podatków zrujnuje zupełnie nasze finanse. Pamię-| giel planowej współpracy i współdziałania 
tać też powinno o tem społeczeństwo i nie sarkać 


inteligencji. 
i nie wymierzać po aptekarsku. czy żeby kto nie Marazm polityczny, który w jej szeregach 
zapłacił wiecej od swego sąsiada, a przyjąć pewne 


: musi być przezwyciężony. I niech nie tłu- 
„nierówności 'wynikające z koniecznej pospiesznej 


maczą się, że utoną w morzu warstw innych, li- 
uiedoskonałej oceny majatku, jak sie przyimuje los, | Cznieiszych i podniccanych przez interes klasowy. 
z którym się trzeba pogodzić. Niechaj obywatele 


Energia, inicjatywa i praca jednostki zawsze od- 
będą pewni, że ofiara ta jest tylko bardzo małą 


grywały wielką rolę w dziejach, a wysuwanie na 

częścią w porównaniu do korzyści. jakie daje każ-|pierwszy plan mie interesów klasowych, lecz do- 

demu obywatelowi Państwa skarb zasobny, a cij bra ogółu i troski, o całość Państwa, znajdzie na- 

wszyscy. którzy tak czuli są na najmniejszy u-| Pewne postach w bardzo szerokich kołach. Nie 

Szezerbek niech zwrócą oczy na Wschód, niech u- zachecam bynajmniej nikogo do tworzenia nowej 
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przytomnią sobie morze cierpień, klęsk, nieszczęść partii. Sam jestem bezpartymy i w tym charakte 

i niesprawiedliwości, jakie tam panują i rze obiąłem ster Rządu. Wzywam tylko inteligen- 
niech dziękują Bogu, 


cię do udziału w pracy politycznej. 
i , 3 , Przy nadchodzących wyborach musi być wy- 
Że są w granicach i pod rządami Rzpltej. 
A iak te Rządy mało cenimy i szanujemy? 


brana większa liczba ludzi wartościowych, 
a AE Ę i ; ń „|mogących swą wiedzą i swem doświadczeniem 
Nie chciałbym Panów zajmować swetni osobistemi politycznem przynieść pożytek Sejmowi. Talem- 
dośwńadczemiajni, ale muszę podnieść, że chociaż 
w życiu pbrywatnem jestem człowiekiem skroin- 


tów politycznych brak nam bardzo. Sejm cierpi 

i ; wskutek wiedostatecznej liczby czlonków przygo- 
nym, to iednak na moiem stanowisku nłemal ce- 
lutzi poszanowamia 


towanych do pracy parlamentarnej. 4 do 50 lu- 
dzi zapracowuje się i nie może podołać zadaniu 
-— gdyż dnni nie mogą brać czynnego ndziału w 
pracy prawodawiczej. Jeżeli istnieje w kraju nie- 
zadowolenie z Sejmu. jeżeli czymione mu są za- 
rzuty to mależy szukać istotnych tego powadów 
w iego składzie jakościowym. 

Trzeba w nastepnym Seimie mieć na wzglę- 

dzie czynniki intelektualne, 

a wtedy wzrośnie wydajność pracy parlamentn i 
jego powaga. 

Niemniej palącą. kwestią jest także 
konieczność złagodzenia walk partyjnych, 
doprowadzonych u nas do zenitu. Napięcie ich 
staje się szkodliwe już nietylko ze względu na 
spokój wewnętrzny. ale i ze względu na powagę 
i urok Państwa ua zewnątrz. Partyjnictwo nasze 


dziennie wypada mi uczyć 
władzy. 
Lekceważenie własnei Władzy, 
kiedy tak niedawno, może nadmiernie, uchylano 
czoła przed obcym, atawistycznie przejęta swa- 
wola starosziachecka, nie może nie budzić niepo- 
koin. Dawniej przymaimnici osoba Króla Jego- 
mości przez tradycje, pietyzm, dla majestatu, czy 
też przez nawyknienie dc etykiety dworskiej — 
była szanowana. Dziś, w republikańskiun ustroju 
nawęt ta elenicntarna zasada nie jest przez wszy- 
stkich przestrzegana. 
Nic podobnego nie istnieje gdzieindziej 

ani w republice irancuskiej, ani w republice szwaj- 
carskiej. ani w Stanach Ziednoczonych, bo tam 
istnieje kultura polityczna i kultura państwowa. U 
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dest głośne w świecie. Gdy zagranicą widzą Pola- 


ka, zabytują go do jakiej pari należy. Przynałe- 
AMOSE panama gecyduie, iai należy powiiać, 
czę Jev go trektować poweżiie, czy teź się z 
iam nic kczyć, bo do tego doszliśny, że 
wciągsięliśmy nawet cudzoziemców w nasze 
sprawy wewnetrziie. 

Czynimy ich powiornikami, arbitrami i ucze- 
słmikami naszych sporów Wie pamietamy o tem, 
jak takie praktyki w wieku XVII Polska drogo za- 
płaciła. Zapłaciła półtorawiekową niewola i wy- 
rzuceniem z listy narodów Świata. 

Poskromienie animozżii partyjsych jest warun- 
kiem naszych zdolności do dalszego zdrow- 
go rozwoju. 

Mam wrażenie, że w ostatnich czasach za- 


> 


czyna uświadamiać sobie tę potrzebę szer! 
opinia kraju i nawet partie zaczynają Się z 


liczyć. Niczem bowiem innem, nie umiem se 
wytłumaczyć zaszczytu powołania mnie do rz 
i darzenie mnie przez Selim poparciem, jak . 
właśnie zmmiejszeniem się walk, partyiny 
uznamom konieczności przynajmirej części 
zawieszenia bromt. Pozwalam sobie z.raąd 
podnieść, że zarówno w Sejmie jak iw spose 
stwie 
znać złagodzenie walk parłytnyc* 

Nie przy pisuię sobie z tego wzgl du żadn 
sługi. Sadzę, że raczej samo istnienie rządu be 
tyinego przyczyniło się do tego faktu. Blut 
ważą to zjawisko za pomysłne, | CUTU przyj: 
pewien korzystny zwrot, daiący sic zaw“: 
stosunku do Polski na zachodzie. Musimy dokia. > 
starań, Woy zła opinia, iako o Posce W». 
za granicą, aby przypisywanie nam tych Żariew i- 
ści na wewnątrz i awanturniczości na zewnąttz 
jak najprędziei ustąpiło. Troszcząc się o to, 

Rząd składa nieustaune dowody polityki pokojew cj 
w stosunku do wszystkich sąsiadów, starając się 
kierować duchem zgody i umiarkowania, ale tau 
gdzie wyraźnie groziloby nam naruszenie przyTro- 
dzonych naszych praw, gotowi jesteśmy iwysiąjse 
z całą stanowczością. Liczyuny: że nasi sptzyni.e- 

zeńcy, którzy niciednokrotiie okazali nam pomoc, 
uznają i ocenią nasze postępowągie.... es 

Podpisanie w ostatnich casach Modi Z 
wolnem miastem Gdańskiem i rozstrzygnigcie jo- 
sów Górnego Śląska, przecięły okres niepewnogci 
i ustaliły nasz stosunek na Zachodzie. Wprawdzie 
decyzja genewska nie odpowiada calkiem naszym 

pragnietion, 

przyznać jednak należy, że powzięta ona byla 
przez Ligę Narodów po zbadaniu kwestii ż dobrą 
wolą iprzyjęta przez wielkie mocarstwa, jako koun- 
promisowe rozwiązanie. Nie możemy podważyć 
tego wyroku, a wimniśmy dopilnować, aby Poiacy 
w państwie niemieckiem korzystali z gwarancji 
międzynarodowych, przyznanych mniejszościom 
narodowyin. Trzeba też pamiętać, že w naszych 
granicacii znajduje się wielu obywateli narodowo- 
Ści niemieckiej i że Polska zapewni im prawa w 
tych samych rozmiarach, jakie beda stosowane po 
tamtej stronie kordoru. 

Niezupełnie uregulowany jest 

ustrój na wschodnich rubieżach Rzpitej 


i Rząd nie zamierza nadal odkładać i przewiekać 


załatwienia dojrzałego już tama całokawicie do roz- 
wiązania zagadnienia, 
Rząd liczy się z koniecznością uwzględnienia 
potrzeb ludności ruskiej w Małopoisce 
i nie powstrzyma go na tej drodze wykrycie w o- 
statnich czasach antypaństwowej i antyspołecznej 
organizacji komunistycznej, której niestety użyczo- 
no gościnności w czczonych murach katedry Św. 
Jura. Takiej profanacji, takiego nadużycia nietykal- 
ności ginachu kościelnego, Rząd polski tolerować 
nie może. Organizatorzy. uczestnicy i wspólnicy 
narad komunistycznych staną przed sądem i będą 
wedle swej winy ukarani, ale 
zbrodnicze kKnowanła i zamachy nie wytrącą 
rządu.polskiego z równowagi 
i nie wpłyna na zmianę linii politycznwi wobec spo- 
koinej i pracowitej ludności. 
Co do sprawy wileńskiej 

stoimy ząwsze na gruncie, że zadecyduwać o losie 
Wilna może tylko wola jego ludności. która iest 
zupelnie pewna, gdyż iest to ludność polska. której 
icdynem marzeniem jest ostatecznie i stałe połącze- 
nie się z resztą Polski, 7 

Na zakończenie swej mowy przezydent mini- 
sirów, nawiązując do odbudowującego się Wawe- 
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lu, podkreślił, że Polska może pietyzmem otoczyć 
groby królewskie, bo nie wpivniec to na ustrói 
repubiikański w; Polsce, który jest zgodny z trady- 
cią i wprowadzany został jednomyślnie przez; 
Seim. 

Zakończył zaś swoic 
podkresleniem, że 
tylko praca w zgodzie i spokoju zapewni wielkość 

szczęście Rzeczypospolitej. 


do Uniwersytetu Jagiellońskiego na otwarcie stu- | 
diun pedugogicznego. Tam powitał go rektor dr.; 
Nowak, poczem przemówił kierownik studium pe-| 
dagogicznego prof. Heinrich. Na przeinówienia tej 
odpowiedział premier Ponikowski. | 

Po uroczystości uniwersyteckiej przyiąí pre) 
zydent dełegację Górali ze Spisza złożoną z dwóch 
gazdów i słuchacza Uniwersytetu Jagieil. Delega- 
cia prosiła o poczymienie siarań w celu przyłącze. 
nia Jaworzyny do Polski, wskazując, że jest to 
warunek bytowania tamtejszej ludności. 

Następnie przyjął premier delegację T. S. L., 
która podziękowała za dotychczasową subwencję 
dla towarzystwa i prosiła o dalszą opiekę rządu. 
Następnie byt Prezydent na Śniadaniu u rektora 
dra Nawaka. W śniadaniu wzięjł udział między in- 
nymi ks. biskup Sapieha, wojewoda dr. Gałecki, 
prczydent miasta Federowicz i dziekani uniwersy- 
tetu. Następnia zwiedził premier Akademię górni- 
czą i akademię sztuk pięknych. O godz. 8 wieczo- 
rem odbył się obiad u prezydenta iniasta Federo- 
wicza, o godz. 10 wieczór Premjer odiechał do 
Warszawy. z 


przemówienie Premier 


DALSZE PRZYJĘCIA. 

bo przemowie prezydent ministrów rozma- 
wiał z szeregiem os6b, poczemt o godz. 7 wieczo- 
ren udał się do teatru, gdzie go powitał dyr. 
Trzeiński. 

Następnie udał się na obiad wydamy w horelu 
Saskim przez profesorów Akademii Górniczej, a 
po obiedzie na raul urzadzony przez profesorów | 
Uniwersytetu Jagielloiskiego. 


W DRUGIM DNIU POBYTU W KRAKOWIE 
zwiedzał prezydent ministrów Ponikowski Wawel 
i roboty prowadzone okolo restauracji. 

O godz. 11 przedpołudnicin udał się premier 


sle w Prat 


WYWIAD. 


Cz. B. P. donosi: W wywiadzie z redaktorem 
„Prager-Presse" — oświadczył Minisier Skirmunt, że 
w Polsce z ustaleniem jej granic nadszedł czas do 
zawarcia t aktatów. Polska tęskni za pracą po- 
kojawą. Mi,dzy Polszą i małą ententą w szczegól- 
ności Rumunią istnieje analogia w szeregu zadań 
i celów. Rażdy traktat, dążący do  nstalenia pokoju, 
jest dla Polski sympatycznym Decyzja w Sprawie 
Górnego Sląska nie zadowolniła bvnajmni:j Po- 
laków, ponieważ wielka liczba Polaków, którzy po- 
nieśli otjary, dla sprawy narodowej, pozostaje na 
terytorjum niemieckiem. W każdym razie rozwiązanie 
obecne jest łepsze aniżeli dawniej projektowana linja 
graniczna. 


W sprawie Wilna utknęło pośrednictwo 
Ligi Narcdów na martwym punkcie, wobec czego 
musi być opinia ludności miarodajna. 

Lekkie pogorszenie stosunków polsko- 
rosyjskich niepokoji zagranicę więcej niż Polskę. 
albowiem Polska ma dosyć środków do obrony i dą- 
ży do urzeczywistnienia traktatu ryskiego. 

Rząd sowiecki jest nieprzyjemnym 
dem, walczy jednak z wielkimi 
datczemi i politycznetni, tak że zaniecha szukania 
sztucznych trudności i okaże lepszą wolę do 
spełnienia traktatu pokojowego. 


a = ROWERZE 
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POWITANIE 

Z Pragi donoszą: Na powitanie przybyłego tu 
wd, 5 b. m. Ministra Skirmunta przybyli nu dwo 
rze prócz całego gabinetu z dr. Beneszem na czeie 
anbasador francuski Conget, ambasador wioski Bor- 
donaro, reprezentant Rumunji, kolonja polska, szef 
sztabu’ gen. Miitelhauszr z generalicją, burmistrz 
Pragi, reprezentanci świata politycznego, naukowego 
i artystycznego. 

Prezydent Rzeszy i kanclerz powitali gorąco 
Ministra. poczem odbyło się na jego cześć Śniadanie. 


ROKOWANIA POLITYCZNE. 


Czeskie Biuro prasowe donosi: Rokowania 
między rządem czeskim a połskim Ministrem spraw 
zagranicznych Skirmuntem rozpoczęły się wczoraj. 
Minister Skirmunt konferowal z prezydentem repu- 
biiki w kwestjach politycznych i w sprawie potozu- 
mienia czesko-polskiego. Następnie wziął Minister 
udzał w obiedzie u prezydenta gdzie byii obecni 
między innymi posłowie Włoch, Anglji, Francji, Ru- 
munii i dugosławji jakoteż prezydent ministrów dr. 
Benesz. Po obiedzie odbył Minister Sk'rmunt dłuższą 
rozmowę Z dr. Beneszem. Omówiono szczegó- 
łowo kwestje stosuaków  polsko-czeskich 
na podstawie dotychczasowych przygoto- 
wawczych rokowań. Rokowania te będą się dalej 
toczyły w niedzielę i w poniedziałek. 


kontrahen- 
trudnościami gospo- 


ZERA ZU h 


Pulsko-niemieckie rokowania gospi- 
darze. 


Z Berlina donoszą: Skład niemieckiej de- 
legacji dla rokowań gospodarczych polsko- 
niemieckich w Sprawach Sląska jest już prawie zu- 
pełny. 

Na przewodniczącego stałej delegacji niemieckiej 
wyznaczono jak wiadomo b. ministra Schiffera, na 
zastępcę dotychczasowego sekretarza w Ministerstwie 
Spraw wewnętrznych, Lewalda. Z ramienia pruskiego 
urzędu dla” spraw zagranicznych zasiądzie w delegacji 
hr. Oldenburg; jako generalnego pełnomocnika Prus 
Wyznaczono podsekretarza stanu, tajnego radcę prof. 
Dra Gópperta. Dział finansowy komisji niemieckiej 
obejmuje radca rejencyjny Dr. Miguel. Oprócz tego 
utworzono cały szereg podkomisyj, jak dla spraw ko- 
łejowych, dla sprawy zaopatrzenia w wodę i elektrycz- 
ność, dla spraw pocztowych, celnych, ochrony mniej- 
Szości n.rodowych. dla spraw ruchu. 

Ogólny niemiecki Związek zawodowy ogłosił 
dekłararję w kwestii G. Slaska. Ww deklaracji wskazuje 

wiązek na konieczność porozumienia się polskich 
1 niemieckich robotników i na konieczność zawarcia 
ugody niemiecko: polskiej. 


SZkolziW0 w Mtelopolscz wschodniej 
pod względem stosunków narodowych, 


(IV.) Jeżeli, jako wicłką krzywdę przedsta- 
wiają pisma ruskie tę okoliczność, że kilkadzie- 
siąt byłych sił nauczycielskich najmłodszych 
(prowizorycznych), wobec których choćby tylko 
z powodu służbowego chąrakteru ich jako nau- 
czycieli tyimczasowych z czasu przed dniem 1. li- 
stopada 1918, nie mają władze szkolne żadnych 
zobowiązań, cierpi głód i nędzę z powodu mieo- 
trzymania posady, to „krzywda“ ta wystąpi we 
właściwem świetle, jeśli się zważy, że osoby | te 
odrzucają a limine ofiarowane im posady nawet 
w niedalekicih powiatach Małopolski Zachodniej, 
nie mówiąc już o innych dzielnicach Rzeczypo- 
spolitej. 

Że nie wszystkie osoby, rehabilitowane, przy- 
jęte do służby państwowej polskiej mogły wró- 
cić na dawne swoie posady, w tych samych miej- 
scowościach, to nie może nikogo dziwić. Niepo- 
dobieństweni przecież było usuwać naszych nau- 
czycieli Polaków z miejsc, opuszczonych poprze- 
dnio przez Rusinów. Natomiast trzeba stwierdzić, 
„e wielu, nieprzyjętych odrazu do służby polskiel, 
pozostawiono mimo to w dawnych mieszkaniach 
służbowych w budynkach Szkolnych, -- chociaż 
Świeżo mianowany nauczycie! czynny tułać się 
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RE 
musiał po chatach chlopskich. Przeniesień we- 
wrątrz powiatów lub też z jednego powiatu do 
innego było stosunkowo nie wiele. Nikt zresztą, 
klo patrzy na sprawy rozsądnie, nie może dziwić 
się, że po straszmei tragedji, jaką była woma dwu 
hratnich narodów, życie nie mogło wrócić odrazu 
na dawne normalne koleje. Obustronne rozgory- 
czenie utrudniało rozwislanie wszystkich trudno- 
ści odrazu. Potrzeba czasu i niewznawiania haseł 
iienawiści. nie rozdrapywania ran, ażeby normy 
zzwodnego współżycia ułożyły się jako tako. 
* = * 

Niesłusznym okazuje się również zarzut nie- 
przyjmowania kandydatów(ek) narodowości ulara- 
iiskicj na posady nauczyciciskie świeżo obsadzo- 
ne. We wschodnich powiatach Małopolski wy- 
tworzył się nadmiar nauczycieli z powodu reak- 
tvwowania osób rehabilitowanych i powrotu zde- 
inobilizowanych. Nadmiernej frekwencji semina- 
rjów ruskich nie odpowiada podaż wakansów. — 
Podczas gdy abiturjenci Polacy odpływają do 
innych dzielnic Rzeczypospolitej, kandydaci ruscy 
kompetuią tyiko a posady. ma wschodzie. Z po- 
wodu tej abundacii stwarzają się pozory mierów- 
nego traktowania kandydatów ruskich i polskich. 
W istocie rzeczy w każdym z powiatów  przyi- 
muje się znaczny prosent Rusinów, inspektoraty 
szkolne otrzymują też stanowcze instrukcje od 
swej władzy przełożonej, aby równomiernie u- 
względniały podania kandydatów obydwu naro- 
dowości. Z natury rzeczy wynika, że brak posad 
stoi na przeszkodzie zatrudnieniu wszystkich pe- 
tentów. 


, 


SZKOŁY POWSZECHNE POD WZGLĘDEM 
JĘZYKA WYKŁADOWEGO. 

Liczba szkół ludowych na terytorium b. Ga- 
lici wynosiła w roku 1918 z językiem wykłado-' 
wym polskim 3.060, ti. 54%; z językiem wykłado- 
wym ruskim 2.96, ti. 44.73%; z językiem wykła- 
dowym niemieckim 24, ti. 0.40%. 

Szkoły z językiem wykładowym polskim. 
znajdują się we wszystkich 84 powiatach, szkoły 
z językiem wykładowym ruskim w 62 powiatach. 

Z liczby 62 powiatów przypada 53 na wschodnią 
część kraju według podziału é roku 1855 (okręg 
Wyższego Sądu Krajowego “we Lwowie) 9 na 

W 9 powiatach zachodnich a mianowicie w. 


część zachodnią. 

powiecie gorlickim, grybowskim, jarosławskim, 
nowosądeckim, jasielskim, krośnieńskim, tańcu- 
akim, nowotarskim i strzyżowskim są przeważnie 
na Podkarpaciu enklawy ruskie, dla których i-` 
stnieją szkoły z ięzykiem wykładowym ruskim." 
Uczęszcza do nich wyłącznie młodzież ruska, są 
zatem w szczególności szkołami mniejszości naro- 
dowej. Liczba ich ogólna wynosi 115. 

Odmiennie przedstawia się sprawa w 53: 
powiatach wschodnich, gdzie występuje ludność 
mieszana. Szkoła powszechna w tej części kraju ' 
przedstawia pod względem narodowym tak 
skomplikowany organizm, że o jej przynależności, , 
względnie odrębności narodowej nie można wno-| 
sić ami z liczby frekwemtacji dzieci, ani z liczby lud- 
ności danej miejscowości, ani z języka wykłado- 
wego, którego ustanowienie w myśl obowiazują- 
cych ustaw zależy od uchwały reprezentacji da-, 
nej gminy. Skład tej reprezentacii warunkują nie 
tylka narodowościowe, ale także gospodarcze i: 
społeczne stosunki samej miejscowości. 

Dla ilustracji tego może służyć fakt, że w 
całym szeregu szkół przy tym samym stosunku ' 
ilości dzieci polskich i ruskich w jednych miejsco- ' 
wościach jest język wykładowy polski — w dru-' 
gich ruski 3 


Prasa a życie. 


Wchodząc w nową fazę przez złanie się z 
„Dz. Gdańskim“ pisze „Gaz. Gdańska“: „W ży- 
ciu całej Polski zaznacza się znużenie z powo-' 
du przesycenia się walkami partyjnemi i rez po' 
raz podnosi się w opinji publicznej głos za ża-: 
niechaniem wałk stronnictw a skupieniem się, 
pod hasłem służena Ojczyźnie, a nie partji. W 
wielkich chwilach niebezpieczeństwa dla Pań-, 
stwa naszego głos ten opini publicznej nigdy 
nie przebrzmiewał bez echa. Czy to chodziło o' 
odparcie nawały bolszewickiej, czy o obronę! 
Lwowa, Cieszyna i Górnego Śląska, zawsze na-v 
ród występował, a partje znikały. I obecnie. gġy 


i 
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nowy Minister skarbu, Michalski podniósł hasio 
ratowania finansów Rzeczypospol tej, stanęła za 
nin zgodna opinja calego narodu a egoist. czne 
interesa puszczesólnych partji musiały ustąpić 
na plan drugi‘, 

Głos to wielce znamienny, a jeszcze zna- 
mieuniejszą okoliczność, że coraz częściej na ła- 
mach prasy zaczyna rozbrzmiewać tęsknota do 
wyrwania się z odmętu jałowych polenik, do 
skupienia sił w miejsce ici rozdrabniania. Świe- 
żo to same hasło poduiosła „Gaz. Wieczorna“ 
przy sposabn ści dokonanej w jej łonie reorga- 
nizacji Z wydawnictwa tego ustąpił mianowicie 
dotychczasowy nacz. redaktor bar. Roger Bat- 
taglia, kierownictwo zaś objął p. Jerzy Konarski, 
dotychczasowy jego zastępca i wieloletni fakty- 
czny redaktor. OÓwóż w artykule pn. „O stron- 
nietwo dobrej woli“, p. Konarski pisze między 
Inneimi: „Każdy z nas wie, choć nie każdy 5-- 
bie to uświadamia, że w Połsce niepodległej sie- 
gającej granicami sinych fal Bałtyku, czarnych 
ed dymu w dzień a czerwonych w nocy hut 
Górnego Słąska, ośnieżonych szczytów Tatr i 
błękitnej linji Zbrucza — niepodobna pracować 
politycznie, publicystycznie, dziennikarsko temi 
samemi narzędziam', któremi się pracowało 
przed wojną, a nawet w czasie wojny. Polityka 
— sztuka prganizowania życia Społecznego, ce- 
lem za hienia danemu społeczeństwu jak naj 
większej wydatności p.acy — musi dziś zgo a 
ismych jak przed wojuą używać Środków, innych 
niż działo się to w Polsce tak jeszcze niedawno. 
La - jedno zdanie godzi się zacytować: 
„Życie polityczne polskie realizować się musi w 
"szrankach zupełnie innych niż działo się to do. 
tąd; profile stronnictw politycznych polskich 
zmienić się muszą zasadniczo, bo do innego 
kośćca państwowego i społecznego przy$toso- 
wać się muszą”. Trafue istotnie ujęcie wskazań 
chwili dla publicystyki polskiej, obye tylko zroj 
zumiano i odczuto, jak należy. 


Mord polityczny. 


Z Tokio donoszą: 
„Hara zamordowano d. 4 o godzinie 7:30 wiecz. 
„Prezydent miał jeożgać na zebranie polityczne do 
Kioto. Morderca zadał prezydentowi pchnięcie w 
"klatkę piersiową krótką szablą. O godz. 10 pre- 


Prezydenta ministrów 


:zydpnt wszionął ducha. 
.towany. 

Z Nowego jorkn donoszą: Przed kilku 
dniami został rząd Stanów Zjednoczonych ofic- 
jalnie zawiadomiony przez rząd japoński, że pre- 
izydent ministrów Hara zamianowany został prze- 
woednieczącym japońskiej delegacji na konferencję 
waszyngtońską. 

Morderstwo miało niewątpliwie charakter 
polityczny. Morderca należy do t. zw. partji „si- 
ły ramienia“ o charakterze wybitnie Sszowini- 
stycznym, 


Morderca został aresz- 


Powstanie na Ukrainie. 


„Ridnyj Kraj“ otrzymał z Agencji „Ukrainpress" 
dalsze szczegóły o przebiegu powstania na Ukrainie. 

Pułk. Zabołotny, operując w rejonie Wapniarki, 
napadł d. 26 z. m. niespodzianie na Gródek i uwię- 
ziwszy tam. komunistów, kazał wszystkich bez Nadu 
rozstrzelać. W noc następną (na 27 z. m.) ten sam 
oddzia! napadł na Husiatyn ukraiński, gdzie wyrznięto 
całą załogę i administrację bolszewicką. Wtedy to bol- 
szewicy ewakuowali Kamieniec Podolski, dokąd je- 
dnak wrócili.” zmiarkowawszy, że Zabołotny poszedł 
inną drogą. On zaś wówczas w noc na 29 z. m. za- 
aiakował Kamieniec, po krótkiej walce zajął miasto i 
wyrżnął pochwyconych w niem bolszewików. 

W ciągn tych operacji oddział Zabołotnego zna- 
, znie urósł zasilony ochotnikami z włościaństwa. 

Następnie Zabałotny przeciął linję kolejową 
'Żmerynka-Mohytów, osaczając siły bolszewickie w 
rejonic Mohylowa zgromadzone. 

Dodatkowo donoszą, że w zajęciu Gródka wzięły 
udział także hufce setnika Palija. 

Przybysze z Płoskirowa opowiadają, że d. 29 
z. m. słychać było w okolicy donośny huk armat. 

Przyczyną powstania były rewizje zarządzone 
wśród bolszewików w ekolicy Kamieńca Podolskiego. 

O zdarzeniach późniejszych „R. Kraj“ 

otrzymał żadnych doniesień. 
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Ostateczna likwidacja 
mprezy Habshurskiej. 


Węsierskie zgromadzenie narodowe uchwar 
lilo w trzeciem czytańiu ustawę o pozbawięniu 
dynastji Habsburgów praw do tronu. Nastepnie 
zgruwhadzenie odroczone zostało bezterminowo. 

Dekret regema Horthy ego udziela amnestji 
osobom, które brały udział w ostatnim zamachu 
legitymistów 4 wyjątkiem główyych kierowników 
wydarzeń, jakie nastąpiły w komitatach zachod- 
nich., Amnestia stawia za warunek uległość wzęle- 
dem rządu i dotyczy również osób, które dopu- 
Ściły się przestępstw w stanic pódwiecenia pod 
wypływem patriotycznego oburzenia. 

Demobilizacia armi czeskiej ma być rozpo- 
częta dzisiaj, w pomiedziaiek. 

Ang. krążownik odszedł w piątek w kierunku ujścia 
Dunaju, aby Karola i Żytę wziąć na poklad i udać 
się z nimi do (Gibraltaru. 
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Z dnia na dzień. 


* 


Delegacja amerykańska na konferencję wa- 
szyngtońską przyyoiowała projekt rozbrojenia, 
który będzie przedłożony zaraz po otwarciu kon- 
ierencjii. 

* Jak donosi „Vorwaerts' socialno-demokraty- 
czna frakcja sejmu pruskiego oświadczyła się za 
iwielką koalicją stronnictw przy utworzeniu gabi- 
netu pruskiego. W skład gabinstu weszliby przed- 
stawiciele partii socialno-demiokratycznej, niemie- 
ckicj partji ludowej, centrum i demokraci. 

* Zaprzysiężemie króla Aleksandra serbskiego 
na konstytucię nastąpiło w niedziele 6 bm. o godz. 
li przedpołudniem. 

* Charge d'affaires polski w Moskwie złożył 
w dniu dzisiejszym  komisatzowi ludoweu dle 
spraw zagranicznych notę w sprawie niewykana- 
nia przez”rząd sowietów! postanowień traktatu ry- 
skiego. 

* Rząd sowiecki w nocie 
wszystkich państw ogłasza. że nie uzna decyzji 
konferencji waszyngtońskiej w sprawach aziaty= 
ckich i zastrzega sobie wolną rękę. 

* Do „Danziger Ztg.“ donoszą z Londynu: Am- 
basador amerykański w Londynie Harvey wygło- 
sił w Izbie handłowej w Liverpoolu znamierną 
mowę. Dzień przed tem lord Derby wyraził na- 
dzieję, że Stany Zjednoczone przyłączą się do so- 
juszu angielsko-irancuskiczo. Harvey oświadczył 
w swej formie, że jest to bardzo niewdzięczną rze- 
czą rozwiewać iluzie, lecz musi otwarcie powie- 
dzieć, że nadzieja, którą wyraził lord Derby jest 
nieuzasadniona. Pierwszy amerykański prezydent 
Waszyngton wyznaczył kierunek polityki zastanie 
cznej Stanów Zjednoczonych zupełnie jasno i wie- 
zwał swoich następców, aby pod żadnym warun- 
kiem Stany Zjednoczone nie wchodziły w trwały 
sojusz z obcemi mocarstwami. Ta polityka prze- 
strzegana była przez wszystkich następców Wa- 
szyngtona, a przyjął ją także prezydent Harding. 


wystosowanej do 


śtemplowanie tytułów diugów 
przedwojennych. 


M mistersiwo Skarbu komamiknuje, iż ostempio- 
wanie przez Rząd Polski tytułów długu przedwo- 
jennega Austrii i Węgier, stanowiących własność o 
bywateli i jnstytuci polskich, a znajdujących się 
na przechowamiu lub w lombardziec w oddziałach 
depozytowych b. Banku austriackiego i węgier- 
go, uwarunkowane wostało przez likwidatorów 
banku wycofaniem tych tytułów z przechowania i 
łombardu i przewiezienia do Polski, co może być 
usłcutecznione w Sposób następujący : 

D Osoby, posiadajace w oddziałach depozy- 
towych b. Banku austrjacko-węgierskiczo w Wiec- 
dnia i Budapeszcie tytuiy przedwojenego długu 
Austrii i Węgier ma przechowaniu lub w lombar- 
dzie, winny w termiifie, najpóźniej do dnia 30. li- 
stopada r. b. zlożyć w Ministerstwie Skarbu w 
Warszawie podąria, upoważmiające Rząd Polski 
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do podjęcia i przewlezienia do Polski należących 
do nich tytułów. Podpis osoby upoważriającej 
winicn być należycie poświadczony, z zachowa” 
niem wymogów formainych przepisów prawnyci. 

2) Do podania winien bvć dołączony recepi 
odrośnego depozytu wydany. w  swośn czasie 
przez Bank jako dowód zdeponowania lub zlom- 
bardowania w mowie bedących tytułów. Na re- 
cepisach tych winno być uczynione pokwitowanie 
z odporu w banku odnośnych tytułów należycie 
i osobiście lub przez zastępcę prawmego pokwi- 
towane jak wskazano w punkcie pierwszym. 

3) Do podania winno być dolaczone świade- 
ctwo urzędowe o polskiej przynależności pań- 
stwoweji. 

Po upływie wyznaczonego terminu Ministar- 
stwo Skarbu sporządzi ogólny wykaz wymienio- 
nych w podaniach tytułów, z których jeden prze- 
śle Komisii Odszkodowań w Paryżu, celem spo- 
wodowania traktowania tych tytuliów, przy do- 
komywaniu repartyci, jako polskie. Podana’ 
wraz z pokwitowanymi recepisami Ministerstwo 
Skarbu prześle delegatowi swemu przy poselstw'e 


Polskiem w Wiedniu drawi Wilhelmowi Binde- 
rowi, celem spowodowania przez likwidatorów 


wydania Rządowi Polskiemu wszystkich tych ty- 
tułów. — Po sprowadzeniu tytułów do Pols"i. 
Ministerstwo Skarbu ostempluie je i zwróci wła- 
ścicielom. Rząd Polski zwróci wydziałom depozy- 
towym b. Banku  austrjacko-węgierskiegc nale- 
żności za przechowanie i z tytułu lombardu z 
właścicielami zaś tytulów dokona rozrachunku 
Ministerstwo Skarbu. 
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SEKCA LWOWSKA. 


(Sprawozdanie z posicdzenia wydziału z d. 30 z. m.) 
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(Dokończenie). è 


Na odezwie Związku Zrzeszeń pracowników pu 
blicznych Województwa krakowskiego w sprawie Ga 
niny majątkowej, znalazł się także podpis: „Związek 
sęiziów*. Wydział stwierdza, że jakkolwiek treść tej 
odezwy nie sprzeciwia się naszym dążeniom, a nawst 
godną jest poparcia, choćby ze względu na ha ło 
„Nie czas na strajki i bezrobocia”, to jednak uważa 
za potrzebne oświadczyć, iż o podpisaniu powyż zej 
odezwy firmą Związku nie miał wiadomości i przypu- 
szcza, że przy podpisie tym pominięto dodatek „sek- 
cja krakowska“, gdyż właśnie tylko ta sekcja przy” 
s piła do wspomnianego zrzeszenia pracowników. 
O tej uciiwal» zawiadamiamy równocześnie wydział 
sekcji krakowskiej. 

W wykonaniu uchwał ostatniego walnego zgro- 
madzenia, postanowiono przedłożyć odnośne rezolu je 
we reformie memoriełów prezydjum sądu apelacyjnego 
we Lwowie i Ministerstwu sprawiedliwości. 

Ponadto polecono skarbnikowi, by przeprowadził 
wydzielenie funduszu zapomogowego dla wdów i sie- 
rót po sędziach i prokuratorach z ogólnego majątku 
sekcji i prowadził nadal osobno rachunki tego fun- 
dusz. 

Dla opracowania memorjału w przedmiacie usu- 
nięcia braków w sądownictwie, wybrano komisię z 
czterech pod przewodnictwem wiceprezesa sekcji. 

Dichwalono podjąć kroki w celu uzupeinienia i 
sprostowaaia spisu członków sekcji, celem ustalenia 
iiości członków, co umożliwi regularne ściąganie wkła- 
dek. Ku temu przeprowadzi się najpierw porównanie 
naszego spisu członków z zapiskami w prezydjum sądu 
apelacyjnego. 

Wydział uprasza usilnie swoich członków, by 
uczęszczali regularnie na posiedzenia, o ileby ważne 
przeszkody nie zniewalały ich do złożenia swoich man- 
datów. 

Na podstawie upoważnienia, udzielonego przez 
walne zgromadzenie, uchwalono kooptować do wy- 
działu: dana Antoniewicza, dana Chlamtacza, dr. Hen- 
ryka Danknera, Kazimierza Laidlera, dr. Aleksandra 
Linderta, dr. Konstantego Liszkę, dr. Władysława Ma- 
łaczyńskiego, Feliksa Orzelskiego, Kazimierza Schó- 
netta, Hieronima Wierzchowskiego i Wiodzimierza Ze- 
gestowskiego. 

Przyjęto 4 nowych członków (3 aplikantów są- 
dowych i jednego sędziego). Przy tej sposobności 
stwierdza wydział z zadowoleniem, że przyrost kanay- 
datów |narodowości polskiej do' stanu sędziowskiego 
zaczyna się wzmagać, a arazem, że Związek zyskuje 
pośród aplikantów sądu coraz więcej zwolenników. 
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KRONIKA. 


Kalentarz: Wtorek, 8 listopada. Rz.-kat.: Opie- 


ki M. P. — Gr.-kat.: Św. Dymytra, 


— Wczoraj przyśniła się jesieni wiosna. Było 
słonecznic. prawie cienio ispokujnie, jak w sali obrad 
sejmow,ch — podczas teryj. 

Ble już pod wieczór chmury zasnuły horyzont! 
„Dochodzący pierwszej kwadry księżyc wyglądał n. 
to do połowy stopiona tabletka sacharvny, pływa- 
jaca na powierzchni kawy. 

W nocv puścił się deszcz rzęsisty. Teraz je- 
Sz.ze — przed południem ~- mży lekki opad. 

Chmury na niekie czynią wrażenie storów spu- 
Szczonych w oknie pokoju, w którym leży ktoś chory. 

Temperatura: 7 Cels. 


— Pierwsze zy omadzenie Kawalerów Or- 
daru Orta Biatego odbyło się w Belwederze w ubie- 
gł" sobotę. Przewsdniczył Naczelnik Państwa jako 
Wielki mistrz orderu. Celem zgromadzenia było ukon- 
Styiuowanie się władz orderu. bo hapituły orderu 
wytra:o ks. prymasa Daibora jako ka: cierza, Anto- 
niego Osuchowskiego jako podskerbiego i jako człon- 
ków kapi; marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego, gen. 
Haiera i prezesa Akademii prol. Kazimierza Moras- 
ski go, u jako zastępców pesła Wincentego Witosa 
i gen. Zielińskiego. 

-— Br. żyqmunt Morwitz znany wc Lwowie 
łe s»ei działalności społecznej i zamiłowania do sztuk 
Pięknych jakoteż dawnych zabytków, powołany zta 
ha stanowisko konserwatora w Łu ku. 

— Walne Zgromadzanie akcjonsrjuszów Pol. 

skiego Banku Przemysłowego odbęd'ic się jutro we 
wtorek o godz. 10 rano. Na porządku dziehnym zam- 
knięcie ruchunków za r. 1920. 
Echa wycieczki dziennikarzy otkcych 
„»Gazeta Poranna“ donosi: Dziennikarze angielscy i 
Skandynawscy w obszernych artykulach podają swe 
Wrażenia z wycieczki odbytej do Polski. Opinie te na 
ogó! są dla nas korzystne i przyczynia się w znacznej 
części do usunięcia panującej zagranicą ignorancji o 
Polsce. 


— Wycieczka dziennikarzy gdańskiah, przy” 
bywa dnia 14 b. m. do Warszawy. 


f Ruch pociagów: Zd. 15 b. m. wstrzymany 
łostanie aż ao odwołania bieg codsiennych pociązów 
lokainych nr. 2248 (Lwów odjazd 1930) i nr 2249 
Lwów przyjazd 2040) między Lwowem i Brzuchowi- 
tami. 

— M lionówka. Przy sobotniem ciągnieniu mil- 
nówki wygrana padła na nr. 4,818,695. 


— 2 Uniwersytetu Jana Kzzimerza we Lw. 
wie, W miesiq.u pażdzierniku otrzymali w Uniwerst- 
tecje Jana Kazimierza stopień doktorów praw: Asch- 
kenazy Albert, rodem z Przemyśla, Stcinberg Izak z Tar- 
hopoła, Zirier Izvdor z Knihinina, Miler Leizer z Bu- 
Cza.zą. Assman Fryderyk ze Lwowa, Skowroński Zyg- 
munt z Ładyczyna, Szalay Alojzy z Mościsk, Zwerdiing 
ĦHillei z Sasowa, Feurung Meier ze Złoczowa, Schor 
Dawid z Sambora, Allerhand Mojźesz ze Stryja. Sto- 
Pien doutorów medycyny: Kułako „ski Edward z Choj- 
„ax, Kwaśniewski Mieczysław z Kutyszcz, Mierczyń- 
Ski Eugeniusz z Siennicy Różanej, Skalski Edward 
z Bąkowa, Roseqnpbliith Zygmunt z Przemyśla, Stolzen- 

ery lre z Kozłowa, Dobschiitz Hersch z Biodów, ĦHel- 
Kr Teresa za Lwowa, Brodecki Stanistaw z Łowicza, 
artlitz Jan z Czempina, Diamandstein Nachim z Ro- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8. listopada 1921. 


Datej donoszą z Berlina: O godzinie 9 wieczo- 
rem, (czas środkowo-europejski) wysłała nowa wielka 
amerykańska stacja iskrowa Leng-lsland do wszystkich 
Stacyj świata pozdrowienie prezydenta Hardinga. Pre- 
zydent wyraża nadzieję, że wszystkie narody świata 
będą korzystać z dobrodziejstw pokcju. 

— Zawiejs śnieżne w Szwecji. Jak stamtąd 
donoszą pokryły znaczną część kraju warstwy Śniegu 
dochodzące: do 5 metrów wysokości, Komunikacja 
przerwana. 


— Wezwanie. Urzad emigracyjny w Warszawie 
(ul. Królewska 23) otrzymał pieniądze czterech byłych 
jeńców rosyjskich w niewoli węgierskiej, a mianowicie 
Grzcgorza Bosdzewicza 15.15 kor. węg., Mojżesza Ep- 
steina 26.88 kor. węg., Grzegorza Bondzawenicza 45 
kor. wóg. i Bolesława Buskiewicza 30 ker. węg. Wy- 
mienieni winni się w tej sprawie zwrócić -pisemnie do 
urzędu emigracyjnego. 


Minnowaemia i przeniesienia, 
Prezes sądu apelacyjnego w Kiakowie zamiano- 
wał Adama Juliusza Zygmunta Kozłowskiego aplikan- 
tem w Krakowie. 


Łarządzenia władz. 


— platy stemplowa od weksli. Ha podsta- 
wie bardzo licznych spostrzeżeń, doszło Ministerstwo 
skarbu do przekonania, że znaczna część społeczeń- 
stwa ne zaznajomiła sę do ad w dostatecznej mierze 
z ustawą z dnia 16 lipca 1920 nr. 83 Da. U. Rzp. 
poz. 558 o opłatach stemplowych od weksli. 

Zarzut tun dotyczy pewnych  insiytucii banko“ 
wych, które przy udzielaniu kredytu wcksłowego w 
kwesti opłat stemplowych od weksli, informują błę- 
dnie swoich klientów, narażając ich niejednokrotnie 
na bardzo wysokie kary pieniężne spowodowane nie- 
stosowaniem się do pizepisów tejże ustawy. W szcze- 
gólności „rzy wekslach wystawionych w gran cach 
Rzeczypospolitej wystawcy wekli pu największej czę” 
ści przedkładają do uiszczenia opłaty  stemplowej. 
weksle zaopatrzone już podpisami, nie zdając sobie 
z tego sprawy, że um eszczenie podpisu na wekslu 
przed uiszczeniem opłaty stanowi już naruszenie prze- 
pisu art. 7 ust. | cytowanej ustawy i sprowacza 
kary pieniężne, przewidziane w art. 11 ust. 1 tej 
ustawy. Ministerstwo skarbu zwraca zatem na tej 
drodze uwagę osób interesowanych jak niemniej in- 
stytucji kredytowych, że zasada, iż opłata stempłowa 
od weksli ma być wiszczana przed utmieszgzeniem na 
nim pierwszego podpisu Obowiązuje bezwarunkowo 
przy weksłach wystawionych w granicach  Rzeczypo- 


spolitej oraz, że od tej zasady niema żadnego 
wyjątku. 
Ruch Śtowaszyszeń, 
— Tow. naukowe we Lwowie. Posiedzenie 


wydziału bistor.-lilozft odbędzie się we wtorek, d 8 
b. im, © godzinie 5 w pracowni biblioteki Zakładu 
nar. im. Ossolińskich. Porządek dzienny: 1. Prot. dr. 
Przem. Dąbkowski: Zaginione księgi sądowe wojewódz- 
twa ruskiego i bełzkiego. 2. Ważne spruwy adinini- 
stracyjne wydziału. 

— Z Polskiego Towarzystwa Przyrodzików 
im. Kopernika Posiedzenie naukowe Oddziału lwow- 
skicgo odbędzie się w: wtorek, dnia 8. b. m. o go- 
dzinie 6. wieczorem w Instytucie geologicznym Uni- 
wersytelu, ul. Długosza 8., 7 następującym porządkiem 
dziennym: 1) Prof. Dr. Juljan Tokarski „Budowa 
kryształów w promieniach Róntgena, 2) Lużne koinu- 
nikaty, 

— Z Tow. Zabaw Ruchowych. Bez szumne, 


Uatung, Zalewski Marjan z Rohatyna, Peichert Roman | reklamy, zapowiedziane jedynie skromnemi afiszami 


z Wyżnian. Stopień doktora filozofji: Gybarowicz Mic- 
czysław z Jarosławia. 

— Końcowy egzamin główny z rolnictwa 
Na Wydziale Rolniczo-leśnym Politechniki lwowskiej 
„dali w dniu 29 października 1921 następujący 
absolwenci: Wójcicki Michał, Piechociński Stanisław, 
'„Stafin Józef, Borzęcki Kazimierz, Dambski Czesław, 
"Ticzyk Leon, Małaczyński Leszek. 

— Włamanie. Do fubryki czekolady firmy 
»Rucker į Hóflinger" za rogatką Żółkiewską włamali 
N w nocy z soboty na niedzielę złodzieje i rozbiwszy 
„urko skradli kwotę kiłkaset tysięcy Marek. 
ARE Newa wiclka s'acja iskrowa. Z Waszyng 

ni; donoszą; Prezydent Harding zapomocą  przyci- 
len 'a guzika w Białym domu w Waszyngtonie wpra- 
EP ruch maszynerję nowej wielkiej amerykańskiej 
`t radjo-telegraficznej 
?ng lsiand) pod Nowym Jorkiem. 


odbyły się dnia 29 października b. r. zawody uczniów 
Szkól Średnich miasta Lwowa, urządzone na zakoń- 
czenie sezonu staraniem i na boiskach Tow. Zabaw 
Ruchowych. 
W biegu na 100 m. uzyskał pierwszą nagrodę 
Langier, uczeń VII. kl. z VHI. gimnazjum (12 sek.) 
Skok w dal przyniósł nagrodę Mieczysławowi 
Kucharowi, uczniowi VÍ. kl, z Il. szkoły regine 
(5:25 m.). 
* W biegu  rozstawnyin 
czwórka z Il. szkely realnej. 
Uczniowie IV. gimnazium 
lanta. Nagroda wędrowna 


odniosła zwycięstwo 


rozegrali partię pa- 
T. Z. R/ za grę w piłkę 


| nożną, utundowaną w tym roku, przypadła w udziale 


w miejscowości Rocky Point|w ciągu sezonu odbytych, uzyskały 


Il. Szkole realnej, która w dniu zawodów stanęła de 
walki z VIII. gimnazjum. Drużyny obu tych zakładów 
w szeregu rozgrywek z drużynami innych zakładów 
największą ilość 
punktów, 
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Po skończeniu zawodów prezes T. Z. R. Ignacy 
Dembowski, przemówiwszy pięknie i serdecznie do 
zgromadzonej młodzieży i zachęciwszy ją do raxjo- 
nalnego uprawiania w przyszłości sportów i zabaw 
ruchowych, rozdał pomiędzy zwycięzców  zasłui6d€ 
nagrody. 

Trudów sędziowania w czasie całych zawodów 
podjęli się p. kpt. Engel z Kłubu Pogoni i p. Fischer 
z Kłubu Czarnych. 


Notatki literacko-arlystyczne. 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 


Dziś, w poniedziałek „Tosca“, opera w 3 aktach 
G. Pucciniego. — We wtorek „Kobieta która zabiła”: 
sztuka w 4 ak'ach Garrika (premiera). 


Repertuar Teatru Malego (ul. Gródecka 2). 


Dziś, w poniedziałek „Roztwór prof. Pytla", gre 
teska w 3 aktach B. Winawera. — Jutro, we wterek 
„Roztwór prof. Pytla*, groteska w 3 aktach B. Wi- 
nawera. 


Repertuar Teatru Nowości 


Dziś, w poniedzialek „Taniec szczęścia”, opere- 
tka w 3 aktach R. Stolza. -— We wtorek „Taniec 
szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Stotzu. 


— P. Ada Sari-Schajerowna, znakomita ma- 
sza Śpiewaczka kołoralurowa Święci ¿obecnie tryumfy 
w Medjotanie. Kilka dzienników włoskich wprost za”, 
chwycone Są * z powodu pelni gtosu i prześlicznych 
treli naszej śpiewaczki. 


Ruch wydawniczy. 


Stanislawa Pisarzewska: „Zarys dziejów Pel- 
ski“, Wydanie ósme przejrzane i uzupełnione. War- 
Szawa-Kraków. Nakład (ebethnera i Wolta. 

(z. 5.) Jestto podręcznik, nazwany przez autorkę 
„ełementarcem” systematycznej nauki historii cjczy- 
stej, ułożony w katechizmowej forinie, według odrę- 
bnej, indywidualnej metody, stworzonej przez panią 
Stanisławę Pisurzewska. Twierdzi ona w przedimowie, 
że przeznacza go całkowicie tylko dla ucznia, wątpić 
jednak można, czy nawet zdolny uczeń, zwłaszcza w 
niższych klasach, zdoła bez objaśnień i wskazówek 
nauczyciela, zdobyć za pośrednictwem tej metodv wła- 
ściwe poznanie, zrozumienie i przyswojenie subię wia- 
domości, składających sie na dzieje narodu i Państwa 
polskiego, oraz wytworzenie w Własnym uinyśle na- 
leżytego o nich sądu. 

Rezultat w ten sposób prowadzonej nauki, mo- 
żnaby chyba stwierdzić i odpowiednio ocenić, badając 
jej rozwój w praktyce, która w b. Królestwie køn- 
gresowem wydać jednak prawdopodobnie  nutsiała 
dodatnie wyniki, leśli książka ukazuje się w ósmem 
wydaniu, rozszerzone i doprowadzonem: do ostatnich 
czasów dziejów Polski. Jako utwór literacki zaleca 
pracę serdecznie, patrjotyczne umiłowanie przedmiotu, 
ujętego władną stylistyczną oprawę. 


RE. meta foo > | 


TELEGRAMY P.A.T. 


KONTRREWOLUCYJNA ORGANIZACJA 
WOJSKOWA W SAKSONJI. 


Berlin. Dnia 2 bm. saski minister spraw 
zagranieznych Lipińsky wystąpił z senzacyjnemi 
rewelecjami o kontrrewolucyjnej wojskowej or-' 
ganizacji Eschericha w Saksonii. Obeęnie „keip- 
ziger Volkszeitung* ogłąsza tajne akta tej erga- 
nizacji Z dokumentów następujący ustęp charak- 
teryzuje tę organizację jako «wiązek noterycz- 
nych morderców. Bezczelność Francuzów nie zna 
granic. Wszelka ustępliwość wobec nich niema 
celu. Trzeba się więc organizowąć 

mordować tych psów francuskich 
strzałami i trucizną. Wszelkie  spesaby 
mordowania są „wskazane“. Również wahec in- 
nych przeciwników politycznych orgamizacja ta 
wydała hasło mordowania ich. Rewelacje po- 
wyższe wywołały w Niemczech niebywałą sen- 
zacje. 


Budowa domów 
W ogrodach. 


Wbrew wszelkim przewidywaniom pesymi- 
stów i tych, którzy pod wpływem ciosów dozna- 
nych w życiu iub podczas twoiny, zatracili wszelką 
chęć do wysiłku i do czynu, grono ludzi silnych, 
energicziiych i przedsiębiorczych, doprowadziło 
do tak wspaniałego sukcesu piviekt „Targów 
Wschodnich“, że zupełnic zasiużyli na wdzięcz- 
ność cuiegospołeczeńsiwa, * 

Następue Targi będą jcszcze wspanialsze : oto- 
czerie ogrodowe zostanie należycie wykończone, 
ogrodnicy miejscy zasadzą wiełte kwiatów, dyrek- 
cja usunie zauważone braki, zarząd miasta przygo- 
tuie się do oczyszczenia ulic, ale nikt nie usunie 
braku mieszkań, co jest także jednym z powodów 
ogólne drożyziy, wzrastającej w czasię Targów. 

Przypuszczam, iż Lwów znowu mógłby na 
tem polu takiego czynu dokonać, że znowu zaim- 
ponuje dobrą inicjatywą i wykonaniem pożyte- 
Cczmógo dzieła, a przecicż przełamanie nędzy mie- 
szkaniowej i uruchonuenie budewnichwa stałoby 
się jedinym z ważniejszych powodów iż 
marka polska zaczęłaby się rychłej za- 
mieniać w złote polskie, mające nalezne znaczenie 
w święcie. 

Dyrekcja „Targów Wschodnich“ zdobyła po 
dokonaniu podiętego dzieła takie 'znaczenie ;w 
świecie iinansowym i przemysłowym, że jeżeli ze- 
clec rozważyć projekt powyżej wyłuszczony, to 
Polska na następnych - Targach zobaczyć może 
cale nowe dzielnice schludnych domków drew- 
nmianych w ogrodach, a naset nowe domki muro- 
wane. 

Wszystkie warunki mamy we Lwowie, ażeby 
tego dzieła dokonać: 

Cudowna okolica „Targów Wschodnich na- 
daje się na to świetnie, ażeby założyć w jej obrę- 
bie dzielnice ogrodowe. Gmina posiada w pobliżu 
ogromne obszary, na których mogłoby stanąć kil- 
ka tysięcy domków w ogrodach, tuż do placu po- 
wystawowego przylega teren powyścigowy, Per- 


Guy de Chantepleure. 


W PRZESTWORZU. 


Przełożyła z francuskiego 
Marja z Dzieduszyckich Komorowska. 
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(Ciąg dalszy) 


Mówiła o Wilhelmie z całą prostotą, równie 
serdecznie, jak za czasów, kiedy ją Janka miała 
za spokojną i szczęśliwą żonę. A miewała czasem 
niepojęte wprost powiedzenia. 

— Kiedy sądzisz, Janko, że on wróci? Tę- 
skno mi za nim... a przedewszystkiem przykro mi, 
żeśmy się tak zimno rozstali... Byłam wówczas 
w złym humorze... i baliśmy się oboje... tak mi się 
przynajmniej zdaje — tego, byśmy się nagle nie 
rozczukiłi.. takbym chciała, żeby ten szkaradny 
rozwód jaknajprędzej doszedł do skutku, bo ufam, 
Że rozpocznie się dla nas wtedy dobre życie... da- 
wnych czasów |... 

Zabcia, mała psina Wilhelma, którą zabrała 
ze sobą do mieszkania przy ulicy Lizbony, nie o- 
puszczała jej ani na chwilę. Trzymała ją w swoim 
pokoju i kazała umieścić w automobilu swoim 
miękką dla niej poduszkę. 
$ Czasem brała w ciemnym kąciku salonu Żab- 
cię na kolana i siedziała długo, nie mówiąc ani sło- 
wa, z głową opartą o iedwabiste jej kudelki. 
Kiedy indziej znów bawiła się z nią, 

— Gdzie twój pan, Żabciu, gdzie on jest? 

I wołała: „Wiłhelmie, Wilhelmie*. 

Wtedy Żabcia niepokoiła się, skakała, kręciła 
ogonkiem, szczekając przeraźliwie... A uradowana 
Anny porywała małe zwierzątko w ramiona, wo- 
tajac, że Żabcia jest najmądrzejszą psiną na Świecie! 

Jeździła dużo automobilem z Janką, albo i sa- 
ma, zawsze więziona przez Wawrzyńca. A po o- 


é 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8. listopada 1921. 
senkówka, Bodnarówka, Oświcca, Zubrza, a Kra- 
suczyn, zwany Nowym Lwowem, ulatwia nawet 
wystawienie domków w ogrodach. Założenie no- 
wej, zdrowej dzielnicy w tej stronie miasta, czeka 
oddawna na wykonanie, a zaniedbanie tej sprawy 
byłoby grzechem nie do daroiwania. | 
Państwowy Zakład obróbki drzewa na Per- 
senkówce, Spółka „Oikos“ i inne firmy budowla- 
ne mogłyby przy uruchomieniu kapitalu prywat-; 
nego i państwowego stworzyć rychło tak po-. 
trzebne mieszkania. Początek może zrobić dyrek- 
cja Targów, która nie ma m pobliżu wolnych mic- 
szkań, a liczny personśl mógłby na czas trwania 
Targów lub na stałe zamieszkać w pobliżu sw cgo, 
stałego zajęcia. Z rozmachu, z jakim zabrano się 
do tego dzieła, widać, że instytucja Targów roz- 
winje się i mieszkania w pobliżu dla personalu bę- 
dą bardzo potrzebne, a pomieszczenie różnych go- | 
&i w pobliżu Targów, uniezależni dyrekcję od! 
inieszkań w mieście, a przedewszystkiem da wy-| 
f godniejsze mieszkanie, niż było dotychczas. Mo-' 
i głoby powstać mała miasteczko opodal, w któremi 
mieszkaliby ludzie związani z tą nową instytucją, 
i lub przygodni przybysze. 


i Inicjatywa ujęta iwe właściwe tormy przez 
| dyrekcję „Targów Wschodnich” pobudzi inne in- 
I stytucje do wspólnej prący. A gdy przyjmie się 
|przy tej akcji ustawę, zastosowaną przy zakłada- 
niu angieiskich miast ogrodowych, wykluczającą 
spekulacje terenową i budowlaną, gdy założy się 
te domki na gminnych terenach za czynszem dziera 
| żawnym, to możemy być peiwini, że Lwów zasluży 
sobie wtedy na wdzięczność tych rodzin, które 
mogłyby uzyskać zdrowe mieszkanie. Okazało się 
też wtedy, że nie brak kapitałów, drzewa jest nad- 
miar w Polsce bogatej w lasy, zieni mamy dość, 
by stawiać domy iw! ogrodach, a jedynie brak 
przedsiębiorczości, woli do czynu i energii w prze- 
prowadzeniu takich przedsięwzięć. 

Gdyby do czasu wiosennych Targów powsta- 
ła nowa dzielnica ogrodowa, podług najlepszych 
wzorów założona, jako jedna z części wystawo- 
wych na Targach, a zarazem mieszkalna, byłby 
to impuls dla innych miast, stowarzyszeń budo- 
wlanych i filantropów, którzy powinni już przystą- 
pić do ukrócenia nędzy mieszkaniowej. Rozważne 
a dokładne obliczenia. oraz wspólne starania przy- 
czynią się do spowodowania stosownych uchwał 


| 

biedzie wieczornym zapalała, otrzymawszy na to 
zezwolenie Janki, papierosa ze wschodniego tyto- 
niu i gwiżdżąc chwilami wśród błękitnawych dy- 
mów, milczała z nawpół przymkniętemi oczami... 
Pewnego dnia, gdy jej Janka bez żadnej zre- 
sztą ubocznej myśli, zwróciła uwagę na ładną no- 
wele Fabrycego de Mauve, którą drukowało jedno 
z codziennych pism, zawołała: 


— Wiesz Janko, bardzo dawno temu, kiedy 


byłam całkiem jeszcze: młodziutka, starał się o 
mnie Fabrycjusz de Mauve.. i kochałam się 
w nim!... 


- Nic o tem nigdy nie słyszałam, odrzekła 
Janka. 

I dodała zupełnie szczerze: 

-— Wiedziałam tylko, żeś miała poważne przy- 
czyny ku temu, by odczuwać bolesny zawód 
wskutek zachowania się iednego z ludzi, którzy 
się o ciebie starali... 

Anny streściła w krótkich słowach i bez cie- 
nia goryczy dzieje swojej młodości: 

— Bardzo ciężkie przebyłam chwile, kończy- 
ła. Gdybym się była dowiedziała o małżeństwie 
pana Mauve jeszcze za Życia mojej chrzestnej 
matki, to byłabym to niezawodnie mniej odczuła, 
ale tak... Ach, Janko, pokładałam wnim całą na- 
dzieję i odczuwałam wśród ciężkiej żałoby taką 
niezmierną potrzebę opieki i serdeczności ! | 

On zaś cofnął się właśnie wówczas... ten 
krok jego. stanowił okropne 
serca, a jednak wolałabym 


dzisiaj być umarłą, 


aniżeli żoną Fabrycego de Mauwe. | 


— Boś go poznawszy osądziła stosowanie da 
jego wartości... 
— Tak, poznałam go... a także dłatego, że 


— Nie zawsze — rzekła Janka łagodnie. 
— Ach z pewnością, że nie zawsze! O tem 


nm ARM _, 
sejmowych, by zabezpieczyć włożeny kapitał 
przed słabem oprocentowaniem wskutek niespra” 
wiedliwych ustaw o czynszach mieszkalnych, ale 
zarazem uchwai zabezpieczających  lokatoró: 
przed wyzyskichi. 

Życzymy wszyscy „Targom Wschodmim* jaf- 
najpomyślnkejszego rozwoju. A jeśliby udało s'e 
w opisany spd$ób zainicjować u nas przełamane 
zastoju w budowaniu tanich domów. nowa mstytu- 
cja jeszcze 'wkalniej przyczyniłaby się do wzrostu 
wartosci naszej waluty. Wnikając w naibołeśnici- 
sze strony braków życiowych, zapisałaby się jak 
najlepici w pamięci ogółu mieszkańców miast, 
zmuszonych dusić się w niezdrowych domacii 
czynszowych. 


„Targi Wschodnie'* powstały na terenie za- 
iętym przez ogrody działkowe. Spotkał mnie ten 
przykry obowiązek, iż musiałem przed stawianie 
pawilonów oceniać wartość płodów misternie wy- 
pielęgnowanych na działkach. Niema słów do opi- 
sania smutku, z jakim żegnały się ubogie rodziny 
robotników, uprawiających działki i urzędników, 
którzy dobrze zdawali sobie sprawę z tego, że ne 
prędko otrzymają działkę ziemi w pobliżu miasta. 
Być może, iż gdy ci ludzie zobaczyli pomyślny 
wynik Targów. żal ich byłby mniejszy, ale ię- 
$knota do ziemi pozostanie. 7 


Jeżeli dyrekcja Targów przyjąć zechce pe' 
rozwagę projekt zakładania domów w! ogrodacu, 
może kiedyś, gdy zostanie już uregulowaną kwe- 
stja budowlana, a kredyt będzie łatwiejszy, wów- 
czas może kio z tych działkowców, którzy usta- 
pili stwoie ogrody na Targi, zdobędzie tanie mie- 
szkanie w domku ogrodowym. 

Tego z serca życzę im wszystkim, zwłaszcza, 
że zawsze przekładałiem, iż idea ogrodów działko- 
wych prowadzić winna do własnych lub przynaj- 


mniej dzierżawionych domów w ogrodach. Wie- 
rzę, iż dyrekcja Targów zrobić to może, a raz 
podięte tak ważne dzieło, niezawodnie rozwinie 


się, zapewniając dyrekcji Targów trwałą pamięć 
w historii miasta, a wdzięczność u bezdomnych 
mieszkańców. 


a 


Dr. Władysław Kubik. 


nie wątpię |... Zresztą bardzo jest trudno czytać 
we własnej duszy, Janko! ..Przed poznaniem pana 
de Mauwe odczuwałam wielką potrzebę kochania.. 
Oczy moje i serce poszukiwały swego bohatera. 
I pojawił się on w osobie pana de Mauwe... wów- 
czas... zdawało mi się, Janko, że go kocham... 


a w istocie kochałam w nim człowieka, którego 


stworzyła moja wyobraźnia i któremu onmo nada- 
walo owe ponętne rysy, arystokratyczny wdzięk 
i poetycki talent... ale to nie jego właściwie ko- 
chałam.. tylko własny swój ideał — mniej lub 
więcej szlachetny... 

Zdawała się rozważać przez chwilę i nagle 
zaróżowiała się twarzyczka jej wśród tego roz- 
myślania. 

— Sądzę, — podsunęła — że na to, by módz 
powiedzieć o dawnem uczuciu „To nie była pra- 
wdziwa miłość”, trzeba mieć sposobność porów - 
nać je z uczuciem nowem... 

— Chcesz przez to powiedzieć. Amy. że 
będziesz zupełnie pewną tego, iż nie kochałaś 
pana de Mauwe dopiero wówczas.. gdy poko- 
chasz kogoś innego? 

— Ach ! — zawołała Amy — ja iuż dziś naj- 
zupełniej tego jestem pewną! 

I krystaliczny głosik jej dźwięczał Śpiewnie 
rytmicznym swym i pełnym subtelności akcentem. 
Ucaiowała żywo Zabcię i dodała cichutko: 

— Byłam wtedy małą dziewczynką, jak Wil- 


rozdarcie dla megojhelm słusznie twierdził... Zdawało mi się, że ro- 


zumiem, a nie rozumiałam... a dużo jest rzeczy, 
które zrozumiałam od tego czasu... 

Znowu ucałowała Zabcię, chowając swoją 
twarzyczkę w iedwabisty jej włos, potem podnio- 
sła się bardziej jeszcze różową niż przed chwilą. 

— Odkąd że się uważasz za starą? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
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"Mość o sobie przesłał do domu w Sies;'niu 


OGŁOSZENIA. 


Łógkia w sprawie uzkańia ca zmańega 


T. 602163. Maria Szurgot, zamężna Kurczaba, żo- 


na Hka uichowczyka, urouzuna w roku iil, po 
pPrzyntusowej uwakuacii Qunowczyka w reku Tuti 
przez włudze. wolskowe austr. pozostała w Olchow- 
czyku. itiory byl silnie ostrzeliwany i miała tam zo- 


siać zabita; od tego czasu bruk o nici jakichkolwick 
wiadomości. Udy zalem przyjsc należy, że zachodzi 
ustawowe dołnnieinanie z usiawv z 3/3 1916 Nr. 128 


.Dzup.. przeto wdraża sie na prośbę llka Kurczaby po- 


stępawania celem uznania zaginionej za zmarłą a mut- 
zelstwo iei zawarte z lkiem Kurczaha za rozwiązane. 
Wwdale się przeto ogolne wezwanie. aby udzielono 
Sądowi lub p. Dr. Stanisławowi Krokowskiemu, adw. 
w Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem nie- 
obecnej i obrońcą węzła nuaiżeńskiego wiadoniości o 
powiż wwmienionej, Marię Kurczabę wzywa się. aby 
przed wiżei wymienionym Sądem stawiła się lub w in- 
ny spesóih o swem życiu uwiadomiła. Sąd tuteiszy na 
ponowną prośbę po dniu 1. czerwca 1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłą. 
Sad okręgowy. Oddział IV. 
dnia 1. kwietnia 1921. | 4860 1--3 

T. „a21. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
ma za zmatłego. Józ f 5kopows:i syn Jana urodzony 
b/ 0 tosi zamieszksiy w Monastu:zyskach powołany 
tanina wobiiecch do wsissa «utr. odszedł ns iront 
u jąc anws A kotaj Terek zcznał opowiadała mu 
san rarju=Zeą Szójiałi w fv.kopolu, że S.opowski w 1916 
r zir? irmże na tyfus. Gdy zachodzi ustawowe domnie- 
mene $minrci tegoz wdraża się na prośbę Katarzyny 
komp wszie; posiępowan'e celem uznania za ziuadsrłzgo 
pi negó. Wiadomości o zaginionym nełeży udzielić 
Bar w Monazle:zyck.:zln 
kierego vstanawia się obreńcą węzła nW iżeń:icygo. Jà 
zeta 5 op wskiego wzywa się by przed podpisanym 
Ses jawił się lub w inny sposób dał znać o swem 
ży u. Sąd tut. na gonuwn» prośbz po dniu 20. maja 
lvzż wyda tsiatevznie orzeczenie. 

Sąd o:ręgowy Oddziaż TY. . 

Stan'sławów, diia 12. lipca 1521. 10943 

T. 507/209. Wdrożenie postepowania ce'tm uzna” 
wia za zmar:ego. Mi oà) Luty syn iwana w. 0/12 18o% 
w Bati:tyczach Ś'usarz ostatnio we Lwo icza icszka:y 
bra. „dia! w wojne jako żodnic z awi. vd.. 914 
i wedle przepiewadz nych dochodzeń zabrany z st.l 
w r. 1914 do świadczeń wojszowych jako Ślusarz przy 
wosku węgierskiem i odtąd nie ma o nim w:adumoś.l, 
Można -atem przyjąć iż zajlo warunki u-uiwówego 
ucmniemania śmierci po myśl: $ 24 | 2. u c. wzgl. Ust, 
z 51/38 19i8 Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniasek He- 
liry Lutej wdrsża się postępowanie cciem uznania wy 
Mmien:'ciej osoby za zmarłą a związku malżeńskiego za- 
wartego na Gunn 8/11 1909 mię:tzy wymienionym A wnio- 
Skodawczynią za rozwiązane, Wiadoniości © zaginio- 
nem należy udzielić Sądowi alb: adw. Di. Józefowi 
Uuinow. we Lwowis, Ltóregvo u tunawia się kura:orem 
Orez obrońcą węzł małżeńskiego. Zaginionego wzywz 
się aby się jawił przed podpisanym Sądem o ie żyjc 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu Bl. malca 
1922 Sąd nu ponowny wuiosck wyda ostateczn: Orze 
czenie. 


Czartłów 


Lm! 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia 19. września 1021. 11027 
T. 452/21/8, Wdrożenie posiępowania ce'em uzn- 
ala za zmariego. Grzegorz (Hryć) Demczuk syn Wasyia 
| Mazji urodzony 0/2 1877 w Torkach zawód rolni", 
Osiutnio zamieszkaiy w Byszowie ad Sohal brał ud.iał 
W wo nie jako Żołnićrz austrjacki przy wojsku atstr. 
l wedle p zeprowadzonych dochodzeń ostat:iią wiado- 
1917 roku 
2 frouiu włoskiego i od tego czasu prócz zawiadomie- 
NL urzędowego z wojska do brata Iwana doi:0SzĄCe: O, 
że Grzegorz Dem zu. został ciężko ranny pod Goryc.a 
ładnej wiadomoś:i O nim dotąd nie ma. Można zatem 
Przyjąć iż zajdą warunki ustawowego doniniemania 
Smierci po mysi $. 24 L 2 u. c. wzgl. ust. z 31/8 1518 
"r. 126 dzpp. zarządza się tedy na wniosek Katarzyny 
emczuk postępowanie celem użnania wymien onej 
OSODy za zmia.ł , i związku małżeńskiego <awariego na 
dniu Bill 1901, medzy wymienionyn: a Katarzyną Ka- 
Wczuk w Torkach za rozwiązane. Ogłasza się zatem 
Wezwanie aby udzielono wiadomości o zaginionym S4- 
M luo p. adw. Dr. Leonowi Roseunkranzowi we Lwo- 
ie. kiórego ustanawia się ‘kuratorem oraz obrońcą 
Wezłą małżeńskiego. Zaginidnego wzywa się aby się 
-ug przed podpisanym Sądem o ile żyje, lub w inny 
g Osób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach od dnia ogło- 
wena w Gazecie Lwowskiej Sąd na ponowny wniosek 
Ydx ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia %2, sierpnia 1921, 11026 
mi I. TV. 8/21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
4. 74 zmarłego. Józef Gochowski syn Jana i Anny 
19,9 ch waldu powołany do służby wojskowei w maju 
5 r. został przydzielony do 30. pp. w Przerowie, 
‘pnie w Nowym Sączu. Wysłany następnie na 
1: włoski. dostał się do niewoli, skąd często listo- 
Sta, POTozumiewał się z żoną, atoli po otrzymaniu o: 
ki UC kartki dnia 22. czerwca 1918 przez żonę wszel- 
Żachod za nim zaginał Gdy zatem przyjąć należy. że 
to o ostawowe domniemanie z par. 24 u. C. prze- 
wanie raza się na prośbę Marji Gochowskiej „postępo- 
ozólnę celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
Towi wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato- 
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ic, którego równocześnie ustanawia się ot:roń- | 


GAŻĘTA LWOWSKA z dnia 8. listopada 1321. 


cą węzła małżefifkiego wiadomeśści o powyż wymiie- 
nionym, Józefa Grochowskiego wzywa się, aby przed 
nizej wytnicnionymi Sądem 3tawił się lub w ipny spo- 
sób uwiadomił u swem Życiu. Sąd tuteiszy na pohownaą 
prośbę po dniu 22. maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarlego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów dnia 15. wrześśnia 1921. 10979 1—3 

T. 429/20/6. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Iwan Franków syn Michaa i M-rii 
w odzonvy dnia 5/4 1877 ostatni» zamieszkały w Wybia- 
nowe bał udział w wojnie jako żołnierz ausirjack: 
(rzy o5 pułku piechoty od r. 1914 i wedle przeprowa- 
czonych uochoczeń w kwietniu 1915 w czasie bitwy te- 
tzątej się w Karpatach na górze Telkrówce zostuł za- 
uy. Od tego czasu nie ma o nim żatnej wiadomości 
a LOSzukiwazia nie odniosły skutku. Można zatem przy” 
jąć, IŁ zajdą warunki ustawo «ego domuiemania śmierci 
p» myśli $. 2Ł |. 2 u. © wzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 
125 dzpp. Zarządza się tedy wa wniose Anny Franków 
po typowanie celem uznania wymieniancj osoby z: 
marii. O;łaszą się zatem wizwenie aby udzielono 
wiadomości © zaginiony S.„dowi. Zaginionego zaś 
wzywu sę, aby się jawił przed podpisanym Sądem o ile 
Żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. 
inarca 1922 Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 25. sierpnia 1921. 11028 
T. B357/21/4, Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Bogdan Szeremeta syn Antoniego 
i Muji urodzony dnia 17/6 legg w Kopytowie ostatnio 
w Komarnie zamieszkały brał udział jako żołnierz 
austr. w wojnie przy 30. p. p. od r. 1914 i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń został w marcu 1916 na frone 
cie włoskim w czasie nocnej patroli ciężko ranny i że 
nastepnie wskutek ran zmarł:gdyż od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości i poszukiwania za nim nie 
dały rezulidłu, Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 


wzi. usi z 3135 1918 Nr 138 dzpp. Wobec tego na 
wiioseć Teki Szeremeta wdraża się postępowanie ce- 
win uznania wymienionej osoby za zmarłą a związku 


dry wym 


i niosym a wiioskudawczyńią za roswiąziny. 
Wiadanio: 


Bi ci a zaginionym należy udzielić Sądowi alba 
adw. Dr. Jerzemu Rosinkiewiczowi we Lwowie którego 


usi nāwia sę kuratorem Oraz obrońcą węzia małżeń: 
skizgo. Zapiujonego wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym Sądei o ile żyje lub w inny sposób cał 
znać o sobie. Po dniu 31. marca 1922 Sąd na ponowny 
witiose: wyda ostaleczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwow. dnia 23. sierpnia 1921. 11024 
T. 215/%0/9. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
mia małżeństw: za rozwiązane, ‘Ius, uchwala z na 
50, wrzesnia 1921. T. 210/30/10. uznano Piotra Wacia 
ut Jane ur. daia 1). maja 1831 ,w Wołostkowie zaros 
baika o'tainio we Lwowie zamieszkałego za zmarłego 
albowiem bra! udział en w wojnie jako żołnierz austr. 
8) p. p. ed r, 1414 nie daja © Sobie wiadomości. Obe- 
cnie na ponowny wniosek Tekli Wać wdraża się poste- 
powazcie celem uzuania związku małżeńskiego zawar- 
ego va dniu 9 lutego 1905 między wymienionym a Teklą 
dać z rozwiązane. Wiadomości o zaginionym należy 
uCzierć Sądowi zlto adw. Dr. Władysławowi Cjelehrie- 
owi we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła maiżeńskiego. Zaginionego wzywa się 
aby się jawł przed podpisanym Sądem o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dnu 31. maja 1922 
Sąd ni ponowiuy wniosek Wyda ostateczne Orzeczenie, 
Sąd okręgowy cywilny Oddział Vil 
Lwów, dnia 30. września 1921. 11018 
T. 589/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Wasyl Kisiel, syu Jana, ur. 12/1 1882 
w Bilczu, rolnik, ostatnio w Zniatynie zamieszkały. 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 30 pp. 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń był ranny w r. 
1916. na froncie włoskim. a następnie w niewoli zmarł. 
Odtąd niema o nim wiadonioŚci. Można zatem przy- 
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemańia śmier- 
ci po myśli par. 24 1. 2. u. C.gwzgl. ust. z 31/3 1918. 
Nr. 128 Dzpp. Wobec tego nA wniosek Marji Kisiel 
wdraża się postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 20. listopada 1910 między wymienionym a 
wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o za- 
ginionym należy udzielić sądowi albo adw. Dr. Sa- 
muelowi Blassowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginio- 
nego wzywa się, aby się iawił przed podpisanym są- 
dem o ile żyje lub w inny SPosób dał znać o sobie. 
Po dniu 31. marca 1922 sąd na ponowny wniosek wy- 
da ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów dnia 17. września 1921. 11076 
T. 425/21 4. Wdrożenie postępowania celent uzna- 
nia za zmarłego, Teodor Troch;mczuk, syn Grzegorza 
urodzony 1. marca 1889, r. w Łuczycąch, rolnik, ostatnio 
w Szarpańcach zamieszkoły, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr. przy RU. p. piech. i, wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń, w r. 1914. na froncie rosyjskim za- 
vinął. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
we:o domniemania śmierci po myśli § 24. 1.2. u. C. 
wzgłędn e ustawy z 31. marca 1918, r. Nr. 128. Dz. p. p» 
Wobec tego na wniosek Anny Trochymczuk wdraża się 
postępowanie cełem uznania wymienionej osoby za 
zmarią, a związku m-łżeńskiego, zawartego na dniu 16. 
września 19:3. między wymienionym a wnioskodawczy- 
nią za rozwiązane. Wiadomości o zaginionym należy 
udzie ić Sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
przed podpisanym Sądem 0 ile Żyje łub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 31. maja 1992, roku Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostatecznie orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 17, pażdzieinika 1921. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. 519/24. Przeciw niewiadomej z życia I 
miejsca pekvtu Alcie Schneider_z Tarnorudy, której 
miejsce pobytu nie jest znane. wniósł Antoni Memar- 
towicz. rolnik z Tarnorudy, du tutejszego Sadu pozew 
o uznanie i wpis prawa wiasności do pbud. Ikat. 118 
gminy Tarnoruda. Na podstawie tego pozwu wyzna- 
czeno rozprawę na dzieł 16. grudniu 1921 godzina 9 
rano w tutejszym Sądzie sala ruzapruw Nr. 5. Celem 
strzeżenia praw nieobecnej Alty Schoeidur z dowi 
Treister, ustanawia się kuratorem adwokata Dra Bør- 
kowicza w Skałacie, który sastępywać lu będzie na jej 
koszt i nizbezpieczeństwo tak długo, póki ona sama w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ziudikannie. 

Sąd powiatowy. Oddzia! |. 

Skałat dnia 4. października 1921. 10997 1—3 

C. Il. 387:2}. dykt. Przeciw niewiad, z miejsca po- 
bytu Janowi Szkwarek s. Harasynni, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sadu po- 
wiatowego w Morodence przez inaloletnicgo Michala 
Janyka, Zastapiouego pfzez opiekubkę Źwiię Jauwk, 
wdowę po Stefanie w Jasienowie polnvim pozew o 
dostarczenie ruchomości zpn. Na podstawie pozwu 
wyznucza się audjencię do ustnej rozprawy na dzień 
22. listopada 1921 godz. 8 rauo biuro Nr. 24 int. Sądu. 
Celem strzeżenia praw niewifd. z miejscu pobytu Jana 
Szkwarek s. Harasyma ustanawia Się Panu Dra Oka- 
niewskiego adw. w Horodence kuratorem. Penże ku- 
rator zastępywać będzie uiewiad, z miejscu pobytu 
Jana Szkwarek s, Harasyma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i ułebczpieczeństwo dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Florodenka dnia 22. października 192]. 11071 

Prez. 3869/18/21. Ogłoszenie. Na IV. zwyczajną 
z duien 1. grudnia 1921 rozpocząć się maiąca Kaden- 


ustawowego dann emania śmierci po myśli 8. 24 1. 2 u. cj cię Sadu przysięwiych przy Sądzie okręgowym w, 


Nowym Saczu zamianowani zostali: Przewodniczącym 
Trybinałn Prezes Sądu okręgowego Dr. Franciszek 
Wyrwaulski, zaś zastępcami Przewodniczącego: Wice- 
prezes Sadu okręgowego Henryk Bukowski i Sędzio- 
wic okręgowi Teodor ligęza-Przychocki, Józei Gór- 
ski. Bolesław Rychlik. Stanisław Kiełar, Wojciech Mo- 
wak, Aleksander Kraśnieński, Jan Grzegorczyk i Sta- 
nistaw  Wisłowski. 

Nowy Sacz duia %. paździerrika 1921. 11084 

C. M. 677/21. Kdykt. Przeciw niewiad. z miejsca 
pobytu Antoniemu Zajączkowskiemu s. Mikołaja. któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane. wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Iorodence przez Walentego 
Grodzińiskiego i tow. w Horodence pązew o uznanie 
prawa własności itd. zpi. Na podstawte pozwu wy- 
znacza się audjencię do ustnej rozprawy na dzień 24, 
listopada 1921 gódz. 8 rano biuro Nr. 24 tyfa, Sądu. 
Ćelem strzeżenia praw niewiad. z miejsca pobytu Ap- 
toniego Załączkowskiego $. Mikołaja ustanawia się 
Pana adw. Dra Bosakowskiego w Fotodeunce kurato- 
rem. Tenże kurator zastępywać będzie niewiaa. z 
miejsca pobytu Antoniego Zajączkowskiego w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó- 
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pclnomocnika nie 


zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodeunka dnia 12. października 1021. 11072 
L. Vlla. 105697/5065 ex 1921. Obwieszczenie, Na 


podstawie postanowie par. 48 ustawy z dnia 18. gru- 
dnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 1907 Województwo 
podaje do powszechnej wiadomości, że mawister far- 
macji Józef Leon 2-ga im. Mirski zdemobilizowany pa- 
rucznik aptekarski w Przemyślu, wniósł dnia 20. mszia 
1921 do bylego Nuniestnictwa podanie 9 koncesię na 
nową aptekę publiczną we Lwowie, przy placu Św. 
Teodora lub przy ulicy Trzeciego Maja, ed Nr. d. 5 do 
21, lub przy ulicy Jagiellońskiej od Nr. 2 do 16. Woje- 
wództwo wzywa zatem tych posiadaczy aptek publicz- 
nych. którzyby się czuli zagrożonyni w Swej egzy- 
<tencji przez otworzenie tej apteki. aby w czierech 
tygodniach. licząc od dnia niniejszego ogloszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- 
stratu Przedstawień pużniej wniesionych nie będwie 
się uwzględniać. 10960 
C. Ii. 353/20. Edykt. Strona powodowa Schmiel 
Glaser, kupiec w Jabłonowie wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej niewiadomy z niiejsca pebyiu y- 
koła Ryżuk syn Petra, gosp. w Okreszorach o wła- 
sność i oddanie w posiadanie grutnu do !. cz. C H 368/20. 
Audiencja do ustnej rozprawy została wvznaczana na 
17. grudnia4 1970 godz. 8 przed poł. w tym sądzie 
biuro Nr. 7, sala rozpraw II. Ponieważ miejsce pobvtu 
strony pozwanej jest nieznane. ustanawia sie adw. 
Zalączkowskiego! w Jabłonowie kuratorem. który ią 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpreczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama Się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 
Sąd powiatowy, Oddział 1 
Jabłonów, dnia 22. listopada 1920 16085 
U. 657/21. Ogłoszenie. Za sprzedaż naity po mad- 
miernej cenie zasądzony został Maier Groder. kupiec 
z2 Bełza, na karę aresztu przez 7 dni i na grzywnę 
w kwocie 5060 Mk., oraz na konfiskatę wartości 2 i p% 
litrów nafty. 
Sąd powiatowy Oddział HI. 
Bełz dnia 11. października 192], 11008 
L. cz. C. g. I. b. 237/21. Edykt. Przeciw Majerowi 
Schwarzbardowi. którego miejsce pobytu jest mema- 
ne, wniesionym zostay do Sądu okręgowego w Stasi- 
sławowie przez Zwetel Ebert w Stanisławowie pozew 
o umanie prawa własności zpr. Na podstawie pozwu 
z dnia 24/5 1921 wyznaczono rozprawę na dzień 28. 
listopada 1921. Celem strzeżenia praw pozwanego y- 


stanawia się Pana Dra Mondschcina adwokata w Sta- 
nisławowie kuratorem. Tenże kurator zastępywać bę- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8. listopada 1921. 


siejszego i wykazać swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokresu wyda się spadek tym osobom, 


dzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt ijktóre wykażą swe prawa, o ileby zaś praw nie wyka- 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie nie zgłosi jzano, spadek przypadnie skarbowi Państwa. 


lub pełnomocnika nie zarnianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów dnia 12. października 1921. 11004 
L. 13087. Stanisław Zając, syn Jana, urodzony w 
raku 1901 w Podhajczukach. zgubił kartę powołania 
i odroczenia od służby wojskowej. wydaną mu przez 
Komisie pohorową w Trembowli. Dokument ten niniel- 
szem unieważnia Się. 
Starostwo. 
frembowla dnia 27. października 1921. 


fimortyzacje. 


L. cz. Ne. I. 1015/21. Na wniosek p. Romana Ujej- 
skiego. właściciela dóbr z Pawtowa p. Chołojów, za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia kwitu de- 
pozytowego z 28/5 1913 na złożoną policę Nr. 4617893 
na kwotę 25.000 Kor. opiewającą Towarz. ubezpie- 
czeń „Nef York“ na imię Romana Ritter von Rup- 
nior Ujejski wystawiony. Powyższy kwit miał zginąć 
w roku 1914 w czasie wojny austriacko-rosyjskiej 
podczas pożaru dworu w Pawłowie. Wzywa się po- 
słataczy powyższego kwitu, aby zgłosili swe prawa 
w przeciągu pół roku od daty edyktu. W razie przeci- 
wyn uznałby Sąd po upływie tego terminu ten kwit 
depogytowy jako pozbawiony wartości. 

o Sąd powiatowy, Oddział L 

Radziechów dnia 9. września 1921. 11030 1—3 

T. VE 20U/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Marii luszkiewicz w Pod- 
kamieniu podcjmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymiesionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy mial zaginąć, wzywa się posiadacza te- 
go papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogloszenia zarzadzenia przedłożył temu Sądowi: także 
inni interesawani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby Sąd na po- 
nowny wniosek po upływie tego / terminu ten papier 
wartościawy za umorzony. Oznaczenie papieru war- 
tościowcyo: Książeczka wkładkowa Powiatowej Ka- 
Sv Dszezęduości w Krakowie Nr. 43636 na 340.120 m. 
wystawiona na Marię Jusakiewicz. 

Sad okręgowy cywilny O. VI. 

Kraków dnia 12. września 1921. 


Konkursy. 


Ł. 11.273. W myśl polecenia Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego z dnia 13/10 1921 pod Z. 29088/7107:21, 
rozpisuję konkurs na następujące wolne posady lekar- 
skie w Państwowym Zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kuiparkowie: 1) Prymariusza, pełniącego obowiązki 
prosektora i kierownika pracowni lekarskich z poba- 
rami urzędnika państwowego VI. stopnia. 2) Pryma- 
riusza oddziałowego z poborami wyżej wymienionymi. 
3) Dwóch, wzgl. trzech ordynariuszy z poborami u- 
rzędników państwowych VII. stopnia, 4) Trzech wzgl. 
czterech sekundariuszv z poborami urzędników pań- 
stwowych VIH. stopnia. 5) Dwóch lekarzy pomocni- 
czych z uposażeniem uniownem, odpowiadaiącem pu- 
borom urzędników państwowych IX. stopnia. Podania 
zaopatrzone w stempel na 10 Mkp. adresowane do Mi- 
nisterstwa Zdrowia Publicznego w Warszawie, prze- 
syłać należy na ręce dyrektora państwowego Zakładu 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie, najdalej do dnia 
81. listopada 1921. Później wniesione podania nie będą 
uwzględniane. Do podań należy dołączyć: a) Metrykę 
chrztu wzgl. urodzenia, celem stwierdzenia wieku ubie- 
gającego się o posadę, gdyż wymaga się nieprzekro- 
czonego wieku lat 40. Wyjątkowo na stanowisko pry- 
marjuszy może być w razie odpowiednich kwalifika- 
cji uwzględniony wiek ponad 40, ale poniżej 50 lat. b) 
Dyplom lekarza, uprawniający do praktyki lekarskiej 
w Państwie Połskiem. c) Obywatelstwo polskie i nie- 
poszlakowana przeszłość. d) Krótki rys życia z dowo- 
dami nabytych kwalifikacji, a w szczególności na 
stanowisko 1) dowody dokładnej znajomości anatomii 
patołogłeznej : bakterjologji, a pożądane są także głęb- 
sze wiadomości z chemii lekarskiej i serologji. Na sta- 
nowisko 2), 3) i 4) dłuższa praktyka psychiatryczna 
w szpitalach i klinikach lub większych zakładach psy- 
chiatrycznych. Zaznacza się przytem, że posady wy- 
imienione pod 1) do 4) włącznie bedą nadane na jeten 
rok prowizorycznie, poczem nastąpi stabilizacia w ra- 
zie zadowałającego wyniku służby jednorocznej. Posa- 
dy wymienione pod 5) są kontraktowe (umowne) i nie 
dają prawa do stabilizacji, uprawniają jednak do pier- 
wszeńsłtwa w otrzymaniu wyższej posady, w razie jej 
opróżnienia. Za udzielenie mieszkania, światła i opału 
zwracają lekarze przypadającą za to  naieżytość. 
pw lekarze obowiązani .są mieszkać w Żakła- 

zie. 
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Państw. Zakład dla umysłowo chorych. 
Dyrektor Zakładu: Dr. Kohłberger mp. 
Kulparków dnia 31. października 1921. 11020 1—3 


Spadki. 


T. A. 359/20/8. Fdvkt wzywający nieznanych dzie- 
dziców. jądrze; Tupiak, rolnik w Ladzinie, zmarł dnia 
25. listopada 1920 r. nie pozostawiając ostatniego roz. 
porzadzema. Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie- 
dzice. Ustanawia się zatem p. Michała SŚmolenia po 
Janie w Ladzinie kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem donieść te- 
mu sądowi w ciągu jednego roku. licząc od dnia dzi- 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny : Stanisław Rossowski. 


Sąd powiatowy. Oddział I. 
Rymanów dnia 12. sierpnia 1921. 10978 1—3 
A HIL 57/ż1/3. Edykt z wezwaniem dziedzica, 
którego pobyt jest niewiaduniy m. Sąd powiatowy w 
irzeżauach ogłasza, że dnia I8. iipca 19:0 w Kurza 
vach zmarł Atanazy Muszyński nie pozosawiając 
rozporządzelia os atniei wcl, w któremby ustanowił 
dziedziców. Ponieważ Sądowi mie,;sce pobytu Jana i 
Anny Mu>zyńskich me jest znanem, przeto wzywa się 
'ch aby w przeciągu icdnego roku zgłosili się w (u- 
t.iszym Sądzie, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zglaszaiącymi się dzis- 
dzicami iz kuratotem Grzegorzem Rychlewiczem, usia- 
nowiornym dla nieobecnych. 

Sąd powiatowy Oddział IJI. 

Brzeżany, duia 28. kwietnia 1921. 


Licytacje. 

L. cz. E. 400/19/14. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 

nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek kytki 
Schneider zamężnej Stóger strony egzekwuiącej od- 
będzie się dnia 6. grudnia 1921 o godz. 10 przednoł. 
w biurze Nr. 4. na zasadzie, które się obecnie zatwier- 
dza, warunków licytacja następujących realności: 
Oświęcim whl, 17 dom murowany piętrowy w Ryn- 
ku oraz szopy stojące w podwórzu wartości szacuntie- 
wei 402.000 Mkp., najniższa oferta 40.200 Mkp. Do reai- 
ności whl. 17 ks. gru. Oświęcim należą następuiące 
przynależności: osztachetowanic oszacowane na 80 
Mkp. Poniżej najniższej oierty sprzedaż nię nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział Lil. 

Oświęcim dnia 21. października 1924, 


Firmy 


Firm. 438/21. Rg. B. 5—6. Wskutek uchwały Sądu 
okręgowego jako handlowego we Lwowie z 20/4 1926 
L. firin. 6/20 GB. i. 87 i z dnia 9/9 1921 firprn. 1208 
Rg. BI. 87 z powodu, że firma Fabryka i Rafineria 
cukru Towarzystwo akcyjne w Chodorowiec według 
zmiany par. 3 statutu zmieniło swą siedzibę i ma o- 
piewać „Towarzystwo ma swoją siedzibę w Chodoro- 
wie” -— zarządza się przeniesienie wpisu firmy z re- 
jestru handlowego Sądu okręgowego jako handlowega 
we Lwowie do rejestru handlowego tut. sądu wedle 
wyciągu z rejestru handlowego Rg. BI. 87. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Brzeżauny A 24. września 1921. 11051 
Firm. 155/21. Rg. C. 85. Uchwała Senatu. Przy- 

chylając się 3 wniosku Firmy Parowej Fabryki Gar- 
barskiej „Progres“, Spółka z ogr. por. w Stanisławo- 
wic poleca się prowadzącemu rejestr handlowy przy 
tut. Sądzie okręgowym, aby w rejestr Rg. C. wpisał. 
Siedziba Firmy: Stanisławów. Brzmienie Firmy: Pa- 
rowa Fabryka (iarbarska „Progres“, Spółka z ogr. 
por. w Stanisławowie. Na podstawie protokołu Wa!ne- 
go Zgromadzenia z dnia 16. lipca 1921 we formie aktu 
notarialnego do lrep. 2270 dozwala się i zarządza wpis 
w rejestrze dla spółck z ograniczoną poręką przy Są- 
dzie okręgowym jako handlowym w Stanisławowie 
prowadzonym ustępstwa udziału spólników Romana 
Kochańskiego, Jana Tworka i Adolfa Weissa na rzecz 
reszty spólników i nabycia tychże trzech udziałów 
przez resztę spólników. Dzień wpisu 24. sierpnia 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 

Stanisławów dnia 19. sierpnia 1921. 
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Gryzarki, Wiertark:, 

To stuit Szlifierki do obróbki 

metali, Maszyny do obróbki drzewa, Na- 

rzędzia, Sta!, Kompozycję, Miedzianą, 

mosiężną i bi jałą angieiską blachę, Cynę 

oraz wszelkie inne towary żelazne po- 
leca w wicikim wyborze ze skł: du 


A. M. KIERSKI, Skaz og. odp. 


Lwów, ul. Kopernika 1. 4. 
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Komitet Aprowizacyiny 
ZA GLEBIA NAFTOWEGO 
w Boryilaw: u 


zawiadamia, że z dniem l. października br. 
znajduje się w stadzum likwidacji, wsku ck 
te go wzywa wszy.tkich P. T. Interesantow 
zglozić swe pretensje i to najpóźriej do 


dnia 31. grudnia 1921 r, gdyż preiens € 
zgłoszone po tym terminie nie będą uwzgl - 
dnione 11069 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie $$. 24, 25 i 26 lali oraz 
na mocy postanowienia Kady Zawi. dowczej 
z dnia 30. października 182i zwołuję ni- 
niejszym 


L. ZWYCZZJNE WRINE ZGROMADZEJE 


akcjonarjuszy Banku rolniczego S. A. we 
Lwowie na dzień 7. grudnia 1921 godz. 43 
popołudniu do lokalu Banku rolniczego w2 
Lwowie Kopernika 20. 


Porządek dzienny! 


1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 
operacyjny 1920. 
Propozycja bilansu. 
Szrawozuanie Komisji rewizyjnej. 
Podział zysków. 
Zmiana statutu. 
. Wnioski czionków. 
Preze: Rady Zawiadowczej 
Dr. Marjan Lisowiecki r. w. 
g. 20. 

Na Walnem Zgromadzeniu ma prawo być obecnym 
każdy akc onarjusz Osobiście lub przez pełnomocnika, 
ma prawo zabi. rać głos i stawiać wnioski, Prawo gio- 
sowan'a na Zgromadzeniu przysługuje tylko akcjona iu- 
szóm lub ich pełnomoenikum, którzy po siądaią conaj- 
mniej 10 atcji. — Pełnomocnictwo do glosowania winne 
hyć pisemne i może być wystawicne tak na innego 
akcjonariusza, jak i na osoby postronne z tem zastrzee 
żeniem, iż jeden pełnomocnik nie może reprczentewać 
wiere; niż jednego akcjonarjusza, Każdemu axcjonar u- 
szowi posiadającemu prawo g osowania, woliio misno- 
wać jednego lub kilku pełnomocników, względnie wziąć 
udział w głosowaniu osobiście i zarazem przez pelno- 
mocników z lem tylko zasirzeżeniem, aby rownież wla- 
ściciel akcji, jak każdy z jego pełuomecników był w pra- 
wie na zasadzie ilości reprezentowanych akcji wykony- 
wać prawo głosowania, Z prawa głosowania mogą ko- 
rzystać akcionarjusze, którzy conajmniej na 8 dni przed 
dniem Walnego Zgromadzenia zostali wpisani do księ ;i 
akcyjnej. 


NAW 


5. 21. 

O ile akcjonarjusze zamierzają na Walnem Zgro- 
madzeniu wyhonywać prawo g: iosowania prz z pełno- 
mocników, winni najpóźniej na dni 8 przed termin'm 
Zgromadzenia podać do wiadomości przełożeństwa n .- 
zwiska swoich pełnomocników, którzy otrzymają imi"n- 
ne karty legitymacyjne z podaniem iloŚścii numerów za- 
stąpiouych przez nich akcji oraz ilości, przypadających 
na nich głosów. Lista uprawnionych w ten sposob do 
głosowania pełnomocników oraz lista biorących udział 
w Zgromadzeniu akcjonarjuszy wywieszona zostanie 
w lokalu Spółki przynajmniej na 2 godziny przed roz- 
poczęciem Zgromadzenia oraz dołączona do proto olu 
Zgromad enia. Listę tę sprawdza Komisja rewizyjna, 
a ponadto na żądanie akcjonarjuszy reprezeutujących 
przyna mniej 1/10 część kapitału zakładowego spraw- 
dzenie jej winno się odbyć na samem Zgromadzeniu 
przez wybraną z grona akcjonarjuszów osobną Komisje 
w liczbie 3, z ktorych jeden witen być wybrany oso- 
bno przez tę grupę akcjonarjuszy, ktora sprawdzenia 
listy się domaga. Ponadio może przegląd.ć listę każdy 
11099 


„ARIE Z, inajagy prawo głosowania. 


ohój frontowy obszerny z 
osobnym wejściem w 


śródmieściu zamienię Za z: 
przyzwoity pokój z kuchn'ą Baczność! 
na piątrze. Zgłoszenia pod 
„Pokój do Adm. „Gazety | Și 
Lwowskiei*. H 
pamenic młyńskie, Walce 

Kaspry, Gazę, Turbiny, 


Transmisjc, Lokomobile, Mo- 
torv, Pompy, poleca »PI- 
LOT: Lwów‘ Batorego 4. 


potory ronne h HP do na- 
bycia „PILOT: Lwów, 
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okarnie, Strugarki, Heblar 
ki, Gryzerki, Wiertarki, Mo- 
tory,  Lokomobile, Pompy 
Wortingtona, poleca: „PI. 
LOT‘! Lwów. Batorego 4. 


Batorego 4. 


Kto chce nabyć wzorowe majątki ziemskie od najmniej- 
szego do największego z kompl. żywym i marlwym in= 
wenłarzem oraz pelnem żniwem z masywnem zabudo- 
waniem z rąk niemieckich niech się uda z całem zaufa- 
niem do sądownie zapisanej poniżej zapodanej firmy. 


Firma zapewnia sumienną obsługę i szybkie uzys- 
kanie przywłaszczenia dla nowonabywców. — — 


Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) 


Antoni Witkowski - Ostrów, (Wielkopolska) | 


ul. Kolejowa 38. PE owa Bad dworca). Telefon 83. Ø J] 


Z Drukarni a GE za", pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


Baczność! 


